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PiWMi<tnft^W»f ^^frfsfcP’WijO^WMP <^p“w 
ka, i kruszek „i

i8WiWJR>iwrriMftiftiB«ie4ynhiłB§9i9s« o^j w
Już manierka obiegła w kółka; jbż vko.-ró*-' 

jaśnwne, i«sjś4aiwwesęforld; jsa^ajibiBbAło Jełuczo 
czekaj<iwagto ^raypatrzffórąięittnotkiwiilęshnMil ‘d^icb-- 
ny te koń*. q o.’axiq [siamoin sin .snwaqBX sfflpi!
(l żDioteti jtaflżhÓŁą kntdymisfpłńwjr nwjliptgińj«q 

wzrokiem i kom*. >i Wszak > ło -tywataystt łwdęjjtfcyw 
prawy; zwierzę szlachetne! poswbdiieB a o azMis
cheineraipoqhodzenju i6gb,xk|oigunie baeanyvnU czu­
ły na piękność ,koDtq?oo ,ow^ł ejpBrqo io)dA .ijIoIm

* 5 —» Aln? i p«p«kśf/myszku dzielna panie Nikozji 
-ęn,-eisSjwego «jhówu; sąsiedzic oin i moresom
•fiicj—drwina daiwb®łd> patrzcieitpanowianp togd- 

gudża, tego muca; prawdziwy hucnilJbkaapierś^ja*' 
kie topy! a uszka jak ab myażkijna nozdrza rozdartedś 
czyjita? al faeiq ieiwlodot^ .tibpsisin wósbso ogni 

an -*+) (Ta,tAąj wielidoinyji ipąn^t.iittroAęd cAbfit 
HWirjaJ oG .ujsid ojpjows taalstew^cło (^saso nwo

d t-*- Otół to!opraktyczny kor^vprawdziwle go>: 
spodarski, takich nam trzeba jałd%oj*i«^i<B»icM<1 
toi za korzyść' b tych anglitów,<qojauyiad»jąi darme! 
owies! Alei zjadajmy! .rasziaj^lwotóżow^ićl 
stawrająsię strzeloy. Pan Adam; urządza cale ó-p^5 
Iowami*.’.w< qsoi 088J tosiJo-i boq .q .et j£łT

-iJ 4» Najprzód chłopaki zńobią pbgóńkę, U? potem 
puścimy Cpipski. Proszę? stać w -fniisjetftj i
ani kroku z miejsca, bo dalibóg, nie potrzebuję inó- 
wić; idhs1 sforybiw s .óin^s^n w \d us-id imsios x 

— Dobry to człowiek pan Adam, łagadhyjbk? 
rybka ł>W domu, ale Mę? poluwapitt friocha kaiintry.
,mśihsii^)t grubiwi-bMfat *<4imypbó on-iw-l

ŁjJ/ftH&bar^l,jnają by^3pĄmy4l»|e>zę/;^^b<Wf*7/ 
su, jak na agitacje odpowiedziano powiększe­
niem znacznej załogi. Niektórzy nabrali otuchy

ŚftiJłfttwjasbgT ogródź
ny pąrl^qręyi^łpyjfly^»1;))u j'meis ośub oIkw 
9l(l Wrla*' ^jd(Inifi^igq

dypii.
o^feiłft wlflb^ręgtje^s^MłP^ś 
v/afe^ibSW^'^^tsKprtfepi jfefeoJI'i
ś^bdiWof episąząitaii^^tiy^cf0}*3^8 fiSb?w 
cj®i»fi/fełPiJ'Wa^o»flsrf!icłfkW^ifiho§|Ml5tW 
Rftfttóe^rtbsBdwfyes ^3b!&Ł>y AH),%wbd<łfes 
MiM>wtfdź t (pĄjijegp v.jtme

^idtyjoftb 
tngfaj

BBraWi fWMw

bWiiu&^hW’ifl&rAto^fiU^ła8lJi8^Uk^) 
Wwi%<M- <AT tfwtofefe

nWX>hd od .ujssovws w esn u o!(dJeinni msJ 
os-ttrt o»

k^iWdłpifl^ GWMOi*ftr **$ 

śłpdkwweb .¥uvópy piszą:,d^zo^zp^i.itęzprawy 
D#d ĘmPPJl9{H}j6W&& Jub GiftW#M®
przymierza. Jedne dowodzą per aĄ-^, że An- 
gtodkrftrHfty iWMn8łviłiy)iwpVjtvcz.%irfi^®S?#ę 
zagrożony pokój; zdaniem ich przeważą szalę 
ttj^ia^x^Bglqwisiiiisewe^sdYiS^leBii^P?! 7^^ 
s|^wqV%)JnaftiAM6isS:i^qn9¥#o0a^,“^i[a®^Wg 
ki pracuje nad ulrzjmaniejn neutralności tych 
dwóchi mocarstw na przypadek wojny. Polityka 
Rosy* jcst dki u*ch w obecnej chwili tajemni- 

ępsyjskjplj 
jtśs^iafiwi i^fb

kwesty* włoskiej .-wponmialy, że w skład im- 
pe^ujn rosyj^ki^) j.wg^^^żą ppdbilę 
rady, ,gdy; nicbezjłfeęzeóstwp 1
1^‘Pc ^wdppodybijpe. ,JE^T
rópa podniesie jeżeli' nie ,8$;.glf£ P,^7

OE9s8£n khi9ŚoIbx Jejune W 
9isb|łPfle^9)ofó^OfW) « 

p^aj«W aWB^egl^Se^^HVk^fljg 9ig 
-tjiiqtne donóJj pjfilqssiq onsoełuda soBse^ieBs 
mo Gospodarstwo wiejskie u- nas.^ 
-rn^ł ^“aL^^l^fibonepa ensoiawlol onbai ęin 
9is «ś LLosbPodjęjiśrny 

nwitefe^ 
utjMel^lta^^qc^ dpjJiqdr^sien^gD^jk^ 
rQ^»hnup^YiflnTcfefifes!^i^iąoWwwtóY/f8 
wiejskiej aSBSlw «fci&i Bfóftflfe 
miałą, 
poddany. - Zasłyszeliśmy, jak wymagano^ pp-

toczyła rozmowa, w jaki sposób dziabnie ło- 
gospodarskiego nip^o^y. się u jias 

stać ogólnie użyleeznem. Między innęmi wnię- 
sjcrio, ażeby po !>,.<>:■■ 4; >>„070

I ^ftdylQ^dRbo^L ’̂tiX'Witiljyi^’fkvAld^jjl'i^is i 
przeptsiy dp urządzeni;!, gospodarstw^ ódpówię- 
^WfeiW^ftjo^b^WH’scZlbb^ ’ mM/j’PfBf'ni 
cztmmii pułożeni.u, ipjpjscuyvMn stosunkom i t.,d. 
Mozo zbyt naiwna sxz.rota wnioskującego, po- 

i ii^'^itoFbdif^ M^iWWJ >&z;
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ni^bfr-^zfcyyi^iiM^i^/ijfihWSzi^aBflniśtói 
^?6<ta”^b(ftfft^%s'vPj^boii(xiq ooinnm^t ÓBwvb 

i -oisthstónSwtaiJpefiy^  v^mij«>w

b<dfW 4^J&Otiqe(PJz^nWJlfo
piszą, z wuiiium zapałem przez .iqdnoic n.(ej- 
sCWiin’ LWiB^'oB)^6VłRd?i«tóyIt^s6ł-'6P'łI'il i

SJJcdn^j PPitfWtW'Qfl; 4wW»‘«?<®Wroa
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Pasowanie na myśliwego. ■
-•{d awtsńaidobog śojlfii ; w/łsmMg i bo iwiąl nnin

• L- Z*e sniC8'’ ie mrozy, ze bieda b«z pieniędzy,
• bieda z pieniądzmi — to rzecz nie rewa, to wam
Powie każda przekupka Iw owaka. A Bóg wic co 
8*ę stanie z oziminą pod śniegiem, powtórzy wam 
każdy chłopek, rozwożąc wiązki drzewa po mieścięj 
Ale co się dzieje po lasach na śniegu— to nie wszy- _ 
8cy ci wiedzą, co przy stoliku, za ladą albo no bi< 
lorzc smdza. b *. t'‘'h„' • „j OjłfnBs

Olo mieszkańcy lasu piszą swe tropy po śnie- 
8“. czyta je myśliwy, i rzuca wyroki śmierci na to 
'ey^Wka, mm jeszcze je dojrzy okiem, nim za- 

°iyszy uchem. ?«««’ ^11111.51 ty •>«( r y .

, d«wna\*0'^y. ł°, r>cerłka zabawa, mówiono z dawien
• dd’ wojOy 2 r“knie wojny dla ludzi zrodzonych , 
w,edy twórz?■; udzl ż«dnyęh walki, ruęhu ,j sławy, _•

WygodniJe’ai80;^ 7 IWWSawmid .q Btsiw 
piórem, biegn, prŁed d° ’.^Włoij*' łsp^SFWBi 
przymierzając jak 4ero f8^1’ 1. siek« Jt^kio/feft^j 
steczki niezgody, któr^f, j. ?V8U»"“iy »m te /r«- 
re rzucają drugim niby 8,tt bawić sami, kló- 
drażnić przez jaki ruk ru^i^Ma' b> ich P°B>i 
czhj godniejszej rycerskiego pokX?)pa'rzn'>' 8‘« ra' 
patrzmy się łowom. ’ P A^Wa.dW««rt.

Oto przed gankiem szlach0okieg0 dworku‘^17 
ka prostych sani zaprzężonych po parę kpqj; 7 
b*ą konie niecierpliwie nogami, parskają i poir^* 
H grzywami; dobra wróżba! Po ,śftiegppna n 
dłińcu tarza się parę piesków skomląc wesoło; 
•konała wróżba !

Mychodzą myśliwi; nie pytaj o nich, o go. 
o strój, o broń, bo by dJ^gicgo

Xr. 7 tsideisboqeoj BwJeys voT JwJaiBw jmis pko sssiq
i ri uq ylB IsbOll *4ot dill billilqoe^J) 0nS39JV£U | fÓT wilbodseotn

’omnsoi 9t>fpjqnu eijłlssp.w óinbowobu j. 
ozłiacaęnęm. połażeniu, usunęło by u nas do 
razu wszelkie trudności gospodarskie. — Lecz 
wćłtpiwy^ aj^by ąję! znalazł człowiek tak sżczę- 
s^V'ty^ Jętóry by ^afną odpowiedzią zadowolił 
oczekiwanie; tu bowiem zachodzi niemożliwość 
ae strąoj stosunków wynikająca. Gdzie albo- 
w\eni^v. nas uprawiane dotychczas ziarna nie 
pokrywa dziś kosztów wypłodu, tara ich »ie 
pplcry|e t$^R|ę,.uprawa wszelkich innych roślin, 
czy one służąca użytku fabrycznego, czy tyl­
ko dla karmy bydła — a to nie ledwie Jedy­
nie z przyczyny zbyt niskiego plonu, jaki nam 
dzisiaj, ziejnia ,p<wa wydaje. -— Cukrowarstwo 
n. p. tak zyskowne w Niemczech, że w 281 
fabrykach przcyahia się najmniej 30 mdiopów 
cetnarów buraków, przy opłacie podatku wy­
noszącego przeszło sześć milionów talarów 
nie mogło ,sig u iws rozpowsteebnić, a nawet 
wiele fabryk podupadto głownię dla braku, bu­
raków. Uprpw^plpj rośliny, dla potrzeb fofery- 
czoych rzadko gdzie u nas dotychczas siy 
opłaca, pomimo tańszej ziemi i najmy — a to 
jedynie z przyczyny, ze zwykle tylko niski plon 
umjpnp^flplxchw^is., uzyskać. -- Niewdzięcznym 
?łStBl?sij7sBlffla^hd.ra'vn*e i fwW 
wnie dla tego, że na przestrzeni, na której się 
^bfiFft|8fi& dpsjt/iie nakarmi pigęset sztpk, u 
nas ząlętlyrjp jęjij sto się. Wyżywią i to nędznie. 
ęHpęljy .jtedy przytoczone pytanie szanownego 
I<ami|tety pic liyłp. qległo losowi wszystkich ,,in- 
njcwj^K’ 5fpz?jftiAY#jo?KĆ^|rK„j; ., 
ogólne zgromadzenie Towarzystwa gospod 

teRfi Jmir.rrTprc-;nir®Bnr4 
dapce, która różnemi zdaniami popierana, by- 
WW|?i Wbc|I%W BWW^Śś gftlinBWR^ 
zostało rozbieranem z najsumienniejszą doUu- 
dnnścią, dyskusya ta nio byłaby sprowa-UU^ 
szczealj^go rozwiązania. Rozprawy W8z,ąkże 
nio byłaby daremną, bo wykryłaby się przjr- 
c?’Jłb£b mSkXTr1Siib’f>()zw'V'an'c Łe5° P) lan’a j^st 
niemożebnem. To wykrycie byłoby znpwu do­
prowadziło do koniecznego sformułować! py­
tania równie ważnego, którego jeszcze dolychc/,ar 
0 *!? pąvUtath.y, nie podany poi dyskqty^ 
zgromadzeń naszego Towarzystwa go/iol., a 
Wftw'fc Co iŁfjJ
poilniexc plenność roślin uprmciauijclL iliiś :hp! 
niikfi, cIoćIhj w zbliżeniu do airron huiezóp

/.apewne, ze na ton tak drobnos kow. 
mało znaczący przedmiot byłaby się w końca 
zo>®cwa >ws?m8» (zHbi$z
gospodarstwa najważniejsze, wprowadzając j 
naoi°^?^If(W0W?flz?jn,l'a Towarzystwa gosp »- 
dąrskjp^.jL^z pp^d.aj^c zapewne inną mia rą 
do ocenienia ważności przedmiotów, ne mo

-83 «W»iZnb » om
— Alo ona dosuła mości dobrodzieju; ja w. 

innie centrum zawsze palę mości dóbr. f«kwaia 
,.. --?.,Alęż: paó»ki strzał chybił centrum, bo po­

szedł t»m.! i pokazał pan Adam jedną ręką wierz- 
cboiek.dęka, A sarna poszła całkiem zdrowa tu! 
i pokazał drugą ręką na trop; więc i pańska na-, 

gPu^,V paw^rękę. na l»wą * 8°’ 
MfSłrf&w^hj^łtfwrfyłP-t ó 7 b an ( 1 Bf<4

— Wolne żarty mości dobrod*>cju! .
Wesoło rozeszli się myśl'^ na ***<',njJjwgzv 

wiska, p. Pafnucy już wszyscy
jcszcze pąrę sztuk, dziczyzny 
zjechali się do p. Adama. .,

n >. ■ • DO przeto**, podmosł glos Po ogrzaniu s»6» pu r c
pan Adara. mam, jea.c.a and myśliwski, kio 

a pandm iadwff s *t•!
__ pap Ądam • _ pm>'Adam. indagacya i sąd 

dla pa^-a > Ma*06“ku«ya-.
siJi'i nmści dobrodzieju! bąknął •
uśB^eohęm' przymuszonym pan Pafnucy, i szukał 
czapkń- ż ^spinał wetowany rajtrok na krągłym brzu­
szku.;,)! kręc ił się koło drzwi, ale ktoś stanął we 
drzwiach. ..

~ M^ł| pan nie ucieka .panie P4pucy'- ^akt 
dowiedziony, stahówłsko opuszczono'; Nieposłuszeń­
stwo potrójne, więc potrójna plaga.

Alb ją szlachcic mości dóbr., więc na ko­
biercu! wtrącił p. Pafnucy próbując żartu-
,,, „„#<> 

s^lachwiwo, *1 piwem V® j
Wa:€t»łem?.SWojBmi, życiukip■ . j „1C vwęęej.r

Por- , 
-kro- 
■"X 

-- -- ~ ■jfAtHIIiiS *>0«5H>iq''9(W^i<ł 
mocy której mocarstwa zaprotestować miały, 

k“ć "j tiudnKi 
powinno naptitriić źatrwóżtfue umysły otucn 
trwałości pokoj^ ,-iotshriq •*< «x* 0 0 t59

A więc konceśya ze. strony Austryi w‘je- 
i™3* 0^11 iPl^ «

uspokoić umysły* 1 ózywlć r^w*0SLS/swYsXls 
też każdy przyzna, że dla miłego pokoju mo- 
carstwó pierwszego rzędu nieustanńycii konę.e- ‘ 
syj robie nie może: ze zatem jeżeli Napoleon 
IłL, żądaff1 ś^&icłł"— 'kitorć. jak nas kilkoij^ 
« • i? , aidcb as vladsu cbsiapsomW tara- historya uczy, coraz większe przybierają 
rozmiary—nie pohamuje, trafią one j>a opór, 
warunkom pokoju przez pana Renee podanym 
wprost przeć.wn\. Abpi

Zawczesnie podniosły niektóre dzienniki 
wWd$g&fg życzenia* źe.iin’^^ ^ęgoko^ . 
jąch-Europę przeminęła; bo któż zaręczyć mó- j 
. ». Aei^i®’®*j .a0)o jirtro7nie przr^szial. z Pary­
ża do Wiednia nowych żądań, odwołując się 
do własnego tctdzi tnisip.rnlduiuć

kniei njty^iej, pn wządzji j.ogónką doskoną- 
iXri'Fmxnjsw moMiq hmm

P' Ada?* 
nJft8Ą4' JMbJmJftl'W.^Żboilfi>Mt9,®rj 
pr^ijpw^ A^zik .‘przgfii.rw'lopy poż^paąa polaskp-n 
,aę ,pq|,nągły7n ^r.u^Jku, Lpr^a^g.jłję 

prosię na
pid4z^*M(&^woiHy7 4^5 zóffa w 
n*^ ^an, h^.przypuszq-za jjili^o, Rróp ^0^f91bpsn 

Mf^^oq !! ob pi żom 
■ Przez chwilkę panuje cisza uroczyste;,,choć iti5iĄ.'<jBX,mjnwogp/X ssswbs -;t •'-1 .mak siej, słychac okisc. co 5 dęba padta na śnieg.. 

Nade* kllkunastd ' chłopaków Jaźny wzniosło krzyk, 
• piub g7C»»»ws'am-’b cS9p!'ii i-. noi . u 1 Już potem pajedjji^o siychac ich nawoływania 1 
trzaskania. Padl strzał jedeh, drugi, trzeci i czwar- , osa] s YmsnarA Qq 'mżcŁMioftit-mc I < risumo; ,yinMe^ 9%q8'We^nJnTaJe^8E, d^a slrzab 
prawie iednei Chwili, z dwururki... 1 znpwu cisza., cl0Śpw»J aaziwsąiietspsm urieimY'. -m■ wiub mYWOH 
WF’ <i
fioar-i WaBkSlsM^ftekr^M^ Hfl(OT5<?>¥n?nl¥!8^ 

nłośęi^dc^ad?^ aMWWłk) |P°azta
mefeir dobr-s^U 4^Wn^W«dal«^  ̂1 ł8°Ś» i&&* i 
J«4 pogóntoidowla strzelców, ju| ;a,yyolują się, zcfp>rs 
d«b izciągają zabitą zwierzynę. Tam pd [^ony. p j. 
n» Adams.cHkSto.didM. ^.'rfw^.'torpj\eq,WD' 
a wszyscy w stronę pana Painucego, bo-^łT^StoP 1

na. 

^sjąifciM tak, pan^ Pafuuw
s^ąlrmaowski, 4łie.>t«cW

P«4 Ud myśb.wskW W s łmojm oą
inis..łPą»iaA^*(i>W^s OWŚH10^ ^mWtfentalWWm Włu "‘CTfó. w^fiUS

nio‘^rl.&9We^1 !>touPWfefi0^W$q^a;d 
ia. niektórych nioeąrslw w sprawie pieszczę-, 

srięgo rozkaz^jjjaLLz A&jg&W1 a||s(,yackiemu
BW$WiwiX»&q

Reński miał całkowite Mć ąifoj i 
rose 29 artykułu paryzkięgo traktatu, 'i me 

^ysli interweniować zbrpjnjc pcz poprzedniego 
P°rozumienia się ż mocarstwami, które (en tra-

■<% zostawił am goczjjmj^ie j^o^ownych ■ 
^ów, które każdą zbrojną interwencją popr^d 
dsitkanuszą. mimo' lego /żdajj| ^i^rzasa^i| 

zomwha- mr>eną. Szybkie rozwiązanie trudndŚĆi' 
powinno napełnić iatrwóżtńio umysły otifclią 
trwałości pokojtr. io*Amq od I V on [ssftb 

a hA;no2?’d401„X*ldo-'rijo?! ,oi»iqob

Sobota.,,mw9q otes-ig ^maśom : siiiYs0 _______________
1 ^siq unolq 039(isvś osjUvsii sbu $ie 9[fib?w łoimbsslj

-gsose Isił net sn 0B?/iJ
< J*1'. . 1. / 7 ■

' o eitTBSpwsoi eś .(iifflśsw Jb) niBc 
«ś jJenuie kstn> oj,
Ifi 03M*SBBATY' ł«k* ao: cgtouwU.buwiłdo- 
. Wylenił i donieiienii wiielkiego ro<ir»Ju, 

?m l?Pńy)niuJ» się do dzienniki klWptils ód 
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żerny cierpliwie oczekiwać na ten traf szczę­
śliwy. Nadmieniony tu przedmiot wydaje się 
nam tak ważnym, że rozwiązanie odpowiednie­
go pytania uważamy za warunek żywotny dla 
gospodarstwa wiejskiego, którego główną sła­
bość wykazaliśmy właśnie w zbyt niskiej plen­
ności roślin uprawianych.

Ażeby jednak wyleczyć chorego, potrzeba 
nie tylko odgadnąć jego słabość, ale potrzeba 
starać się o wykrycie przyczyn najodleglejszych, 
z których ta słabość pochodzi.

Przyczyn tych nie możemy dochodzić w 
naszem piśmie analitycznie przez indukcyę fizy- 
ologiczną. Musimy je oznaczyć syntetycznie, 
jako założenia nieomylne, których prawdę ma­
ją udowodnić wszelkie następujące rozumowa­
nia nasze. Wypowiadamy tedy z góry, że głó­
wną przyczyną, dla której z uprawianych roślin 
uzyskuje się u nas plon zbyt niski, jest albo 
nieodpowiedność sil żywotnych, w ziemi istnie­
jących, w stosunku do potrzeby roślin upra­
wianych, albo zawodność ziemi następująca 
w skutek nieprzyjaznych wpływów atmosfe­
rycznych.

Nieodpowiedność sił żywotnych zwykle 
tam jest przyczyną niskiego plonu, gdzie pier­
wej bez wszelkiego prawie zachodu zbierano 
bardzo wysoki plon, te same uprawiając rośli­
ny. Nie jedna okolica słynęła u nas bogactwem 
samorodnej ziemi. Nie myślano nawet o tem, 
że uzyskiwane zbiory obfite spożywają najisto­
tniejsze siły gruntu, i że użytek ich potrzeba 
uzupełniać, dodając ciała tego samego rodza­
ju, jaki zażyła plenność zboża, aby urodzajność 
ziemi nie została zupełnie wycieńczoną. Cie­
szono się niejako darami nieba, które uzyski­
wano z uszczerbkiem przyszłych pokoleń. Na­
wóz zaś tak mało ceniono, że jeszcze w po­
czątku bieżącego stulecia wystawiono na Po­
dolu wołownię, naśladując w niej pomysł Her 
kulesa przy wyczyszczeniu stajni króla Augiasa : 
murowano ją bowiem na przesklepionej rzece, 
aby się oswobodzić od tak na nic nieprzyda­
tnej nieczystości stajennej. — Działo się to tak 
nie tylko u nas, ale i wszędzie, gdzie ziemia 
z natury żyzna wydawała bez wszelkiej przy­
prawy plon wysoki; i dopiero złe skutki o- 
strzegły, gospodarzy często za późno się miar­
kujących. Najżyźniejsze obszary Wirginii w Sta­
nach Zjednoczonych zostały do tego stopnia 
wyplenione , że już nie wydoją ani pszenicy 
ani tytoniu, a przywrócenie dawnej żyzności 
przez stosowne nawozy, dziś by się jcsłcco nic 
opłaciło jej właścicielom. — Gdy znowu wy­
kryła się potrzeba, aby ziemi siły ujęte zwró­
cić za pomocą nawozów, niedostatecznie odpo­
wiedziano tej potrzebie; bo nawozy używane 
bądź niezawierały zupełnie ciał, których doda­
nie do gruntu było koniecznem, bądź je za­
wierały w ilości nie pokrywającej ubytku. Wy­
darzało się to wszędzie, nawet w Anglii, za­
nim umiejętność wykryła prawa, które by mo­
gły sterować działaniem człowieka dążącem do 
przywrócenia zniszczonej równowagi w żywo­
tnych siłach ziemi i uwieńczyły jego pracę po­
żądanym skutkiem Dziś wiemy, że każda ro­
ślina jako pokarm zażywa ciała sobie odpo­
wiednie, które w skład jej wchodzą w sto­
sunku najrozmaitszym, i które ubywają w zie­
mi w tym samym stosunku przy wypłodzie ro­
ślin uprawianych. A ponieważ w skutku nic 
się nie pojawi, co nie jest zawartem w przy- 

kto w chwili powszechnej pomyślności gadał i ga­
dał, i nic więcej—temu nie trzeba kobierca! wszak 
prawda? j

— Prawda! prawda! zawołali i rajtrok wa- ] 
towany odpięli. Daremnie się prosił i śmiał się i 
gniewał pan Pafnucy ; odebrał trzy odlewanych z 
pradziadka!

— A teraz pan pasowany na myśliwego! to 
była frycówka! Na dowód braterstwa myśliwskiego 
rzucam panu moją czapkę w powietrze; strzelaj pan. ,

P. Pafnucy chybił.
— Teraz pan rzucaj swoją.
Pan Adam trafił zajęczym śrótern. 1 tak zbi­

ty p. Pafnucy, z podziurawioną czapką odjechał 
uczęstowany w najlepszej komitywie, bo już na 
myśliwego pasowany.

Tak to, co kraj to obyczaj! W mieście, by 1 
bydź pasowanym na publicystę , trzeba jeździć na 
karkach szewskich, trzeba gadać ni w pięć ni w 
dziewięć I W areupagu literackim, by zostać ps- 
sarzem polskim, trzeba zasilać czasopismo jakie 
nadęte, trzeba się kłaniać jakiemu krzykliwemu kry- . 
tykowi; na polowaniu, by zostać myśliwym — trze­
ba odebrać trzy plagi. z G

Pamiętniki Łosia, 
towarzysza chorągwi pancernej Wład. margr. Myszkow­
skiego wojewody krakowskiego, obejmujące wydarzenia od 

r. 1646 do 1667. — Kraków 1858.

(9) Broszurkę tę ze wszechmiar ciekawą wy. 
dał Żegola Pauli, znany już światu literackiemu ze 
swych studyów historycznych. Jakkolwiek mamy 
bardzo wielo źródeł do epoki w tych pamiętnikach 

czynie: możemy być przeto pewni, że się nie 
uda uzyskać żyznego plonu przy uprawie tych 
roślin, jeżeli ziemia nie zawiera w dostate­
cznej ilości ciał, służących do ich pożywienia.

Wszystko, co tylko pośrednio albo bezpo­
średnio powstało i żywi się siłami ziemi zy- 
wotnemi, w rozkładzie swoim staje się sku­
tecznym nawozem, bo uzupełnia zużycie tych 
sił. A że się w składzie tych płodów ziemi 
znajdują ciała mineralne, to też nie tylko ciała 
organiczne, ale i mineralne okazały się skute­
cznym a często brakującym nawozem. Doda­
wanie gruntowi tych ciał w ilości dostatecznej, 
na dosytne wyżywienie uprawianych roślin, przez 
nawożenie ich lub też wydobywanie z podzie­
mia stosownie zagłębianą uprawą, i rozprowa­
dzenie ich dokładne w rodzajnej warstwie zie­
mi —.jest dziś najglówniejszem zadaniem dla a- 
gronoma, wymagającem aby było szczęśliwie 
rozwiązanem, nabycia stosownej wiedzy i do­
świadczenia. Wszystko to nieda się zastąpić 
ogólną receptą, któraby wyczerpała przedmiot, 
a odpowiadała zarazem rozmiarom naszego p*' 
sma; jest to bowiem przedmiot, który wypeł­
nia nieledwie całość wiedzy ściśle agronomi­
cznej i tworzy nader obszerną naukę. Z niej 
mnóstwo recept wypisać by się dało, których 
nie wiele się jeszcze rozpowszechniło. Ze t? 
wiedzę tak potrzebną w gospodarstwie wiej- 
skiem, posiada u nas bardzo mała liczba go­
spodarzy, poświadcza to zbyt mała liczba gnoj­
nic urządzonych ze znajomością rzeczy, a sfa' 
nowiących po części o możności dobrego przy­
rządzenia nawozu, najwięcej skutecznego i naj­
mniej kosztującego.

W skutek założenia naszego jeszcze nie­
raz przemówimy o tym przedmiocie, i będzie­
my się starać rozpowszechnić znane nam lub 
zasłyszane skuteczne przepisy, których empiry­
czne wykonanie uczyniło by nader zyskownem 
nie jedno folwarczne gospodarstwo; gdy tym­
czasem gospodarstwo to, prowadzone na zie­
mi poniekąd doskonałej, dziś jeszcze jest nie- 
wdzięcznem, a to z przyczyny braku lub nie­
stosownego przyrządzenia i użycia nawozów. 
Jednakże naj gruntów niejsza wiedze agronomi­
czna, najoględniej w gospodarstwie ’.astosowa- 
na, nie zabezpieczy sobie z pewnością uzyska­
nie wysokiego plonu przy najstosowniejszem 
nawet utrzymaniu żyzności, jeżeli się gospo­
darz nie ochroni w sposób dziś możebny prze­
ciw zgubnym skutkom stosunków atmosfery- 
czuyoli, ktuic uiukurzysuiie dla roślinienia na 
ziemię wpływają i sprawiają zawodność w uro­
dzajności. Wszakże często się wydarza, że na­
wet na żyznem Podolu, przeorują na wiosnę 
całe łany oziminy, która wyginęła jedynie z tej 
przyczyny, że śnieg okrył niezamarzniętą zie­
mię, lub że ziemia odtajała pod grubą war­
stwą puchu śnieżnego; w skutek czego wy­
mokły lub wyprzały rośliny zbożowe. Równie 
często się wydarza, że podczas posuchy usu­
nie się poziom wody w głąb ziemi, a w sku­
tek przeważnego zupełnie panowania wilgoci, 
wysuszona warstwa rodzajna nie dostarcza ro­
ślinom potrzebnego płynu, co sprawia, że ro­
śliny zupełnie giną lub przedwcześnie dojrze­
wają i nie wydają ziarna. Jeżeli tak zgubne 
skutki sprawiają wpływy atmosferyczne na zie­
mi z natury najdoskonalszej w składzie swoim: 
cóż dopiero mówić mamy o gruntach zimnych 
i zakwaszonych zbyteczną wilgocią, w których 

zawartej, t. j. do panowania Jana Kazimierza, nie­
mniej przecie ważnym jest dla dziejów ojczystych 
ten nowy nabytek. Są to nieznane dotąd pamiętni­
ki, których odszukanie,'jak wydawca podaje w przed­
mowie, zawdzięczamy gorliwości hr. Leona Rze­
wuskiego uczonego znawcy, który je wynalazł po­
między rękopismami bogatego zbioru swego w Pod- 
harcach, i nie tylko pierwotworu użyczył do spo­
rządzenia dokładnej kopii, ale nadto z znaną uprzej­
mością do rozpowszechnienia drukiem zachęcił.

Pamiętniki te są zawsze szacownym zabytkiem 
historycznym, czerpane bowiem są z rękopismu wido­
cznie równoczesnego. którego [domniemywanym auto 
rem ma być wspomniany na tytule Łoś towarzysz 
pancerny. Domniemywanym, powiadamy z tego 
zaś powodu, albowiem na manuskrypcie pamiętni 
kowym autor nie wymienił nigdzie nazwiska swego. 
Domysł wydawcy ztąd pochodzi, że znajdują się 
przy końcu rękopisu notaty genealogiczne od r. 1695 
po r. 1712 Jacka z Grot ko wa Łosia podczaszego 
■ sędziego bełzkiego. Z tego więc wydawca wnio­
skuje, że pamiętniki rzeczone spisane przez jednego 
członka rodziny szlacheckiej .Łosiów, mogły dłuż­
szy czas pozostawać jako spuścizna w posiadaniu 
tej rodziny.

Domyślając się dalej z toku i treści samychże 
pamiętników, wydawca przyznają autorstwo Wład. 
z Krzywonogi Łosiowi stolnikowi płockiemu, pó­
źniej za czasów Jana UL kasztelanowi chełmińskie­
mu, wojewodzie pomorskiemu i malborskiemu, któ­
ry zmarł r. 1694. Domysł ten popiera według nie­
go znajomy z dziejów żywot Władysława Łosia, 
który rzeczywiście w tym samym żył czasie, tęgim 
był żołnierzem w wojnie szwedzkiej, i podobnie Jak 

poziom wody nieraz przez całą zimę warstw? 
rodzajną wypełnia — o tyle tylko nieszkodliwie, 
o ile zamroź trwała wstrzymuje rozkładające 
działanie wody! Na tych to zimnych i kwaśnych 
gruntach z wiosną dopiero nieraz niszczeją u- 
prawiane rośliny, a to w skutek zbytecznej wil­
goci, wstrzymującej zarazem o kilka tygodni 
zasiewy wiosenne, co zwykle zgubnie wpływa 
na plon jarzyn. Na nich użyty obornik, choćby 
najstosowniej przyrządzony, nie wyda połowy 
możebnego skutku, a wszelkie sztuczne nawo­
zy zniszczeją nieraz bez śladu, bo je strawią 
kwasy w ziemi się mnożące, które rozwija wil­
goć zbyteczna, choćby się tylko peryodycznie 
przez czas dłuższy utrzymywała.

Nie było dawniej sposobu, któryby go­
spodarza ochronił od wszystkich tych zgubnych 
wypadków. Tylko częściową względną ochronę 
dostarczały tamy otwarte, używane ku obsu- 
szeniu mokrych przestrzeni; i to wtedy tylko, 
gdy ich głębokość i odstępy zastosowane były 
do własności gruntu. To znowu nieraz zuży­
wało dużo ziemi, utrudzało roboty połowę i 
paszenie bydła, a przytem rok rocznie tyle 
pracy spotrzebowało na ich utrzymanie w sku­
tecznym stanie, że obliczywszy wszelkie straty 
i koszta, nie wiele zysku przybyło gospodarzo­
wi za trud podejmowany. U nas te kłopoty 
wielkiego nie miały znaczenia, bo trudno jest 
zdybać u nas należycie zaprowadzone obsu- 
szenie za pomocą rowów otwartych, ale zato 
łatwo się spotkać z rowami napełnionemi wo­
dą stojącą po same brzegi, lub z tak płytkie- 
mi i tak rzadko rozrzuconemi, że nawet nie­
podobna przypuścić, ażeby mogły wywrzeć 
wpływ inny, jak że odprowadzą wodę powierz­
chnią z tuczy lub raptownej odwilży pochodzą­
cą. Używanie rowów krytych, znanych ze swej 
skuteczności od wieków, bo już od wieków 
nawet w literaturze agronomicznej omówionych, 
tem mniej było u nas w zwyczaju, bo było na­
wet nieznanem naszym najlepszym gospodarzom, 
którzy się bawią nawet obecnie jak nowością, 
sporządzając je za pomocą faszyn. Nie używa­
no ich równie dla zbytniej drogości za grani­
cą jako zwyczajną uprawę, i tylko wyjątkowo 
były stosowane w ogrodowem gospodarstwie. 
Lecz że przeznaczeniem człowieka jest odga­
dywać tajemnice przyrody i za pomocą praw 
wykrytych wpływać na jej uszlachetnienie: czło­
wiek zmuszony potrzebą nie zrażał się trudno­
ściami napotykanemi w gospodarstwie wiej- 
skiem; ale starał się wykryć przyczyny złego, 
i znaieść warunki dobrego powodzenia najpier- 
wej drogą doświadczenia, a potem drogą nauki. 
Doszedł w końcu do tego, że dziś już w jego 
jest mocy, nie tylko zabezpieczyć się w bar­
dzo znacznej części przeciw niedogodnościom 
powyżej wykazanym, które pochodzą z nieko­
rzystnych wpływów atmosferycznych — ale przez 
to samo zabezpieczenie się uzyskać zarazem 
wielką pomoc i ułatwienie w prowadzeniu ca­
łego gospodarstwa wiejskiego. Takim to nad­
zwyczaj użytecznym środkiem, znanym obecnie 
już całemu światu agronomią się trudniącemu, 
jest uprawa drenowa, która lubo dopiero przed 
piętnastu laty wymyślona, już się rozpowsze­
chniła w całej zachodnio-północnej Europie do 
tego stopnia, że już setki milionów zużyto na 
jej zaprowadzenie.

Wyjaśnienia tej tak zbawiennej uprawy 
były umieszczane różnemi czasy w rozprawach 

w tych pamiętnikach, okazywał się jawnym przeci­
wnikiem intryg dworskich, a zarazem popierał par- 
tyę księcia Jerzego Lubomirskiego, i ucierał się na­
wet w jego szeregach z wojskami królewskiemi 
pod Częstochowę.

Nie wdajemy się bliżej w sprawdzenie tego 
domysłu, który ściśle krytycznego rozbioru nie wy­
trzyma zapewne, ale niemniej przeto przyznajemy 
pamiętnikom niniejszym, już jako (jak mówiliśmy) 
według wszelkiego prawdopodobieństwa współcze­
snym, wartość historyczna.

Maja one sama już treścią swoją nie mało 
zalety. Autor opisuje żywo, co przeżył i czego sam 
był naocznym świadkiem. W opowiadaniu jego 
szczerem i nie wykwintnem, przebija wszędzie mę­
stwo, posunięte nieraz aż do odwagi szalonej, przy­
wiązanie serdeczne do ojczyzny, rzetelność, pobo­
żność prawdziwa, i niechęć do biorącego górę za 
jego czasów nierządu. Ktokolwiek pisał te pamię­
tniki, był on prawym i wcale nie głupim (jak na 
owe czasy) obywatelem twojego kraju. Dodajmy, 
że co nie mało przemawia za współczesnością tych 
pamiętników, w całem opowiadaniu odzywa się ów 
ton rubaszny, przypominający nam naszego poczci­
wego Paska, o czem by przekonać czytelników na­
szych, pozwolimy sobie przytoczyć parę ustępów.

Tak n. p. pod rokiem 1656 rozpowiada o 
nieszczęśliwych skutkach przegranej d. 9. maja bi­
twy pod Kłeckiem, gdzie nasi zastawszy Szwedów 
między błotami, „nie mogąc przeciwko ich armacie 
z gołemi brzuchy nic uczynić, z wielką konfuzyą 
odeszli**.

„Mieli wodzowie nasi przestrogę od jednego 
księdza w Gostyniu dwiema tygodniami przedtem, 

Towarzystwa gospodarskiego; lecz że to tak 
użyteczne czasopismo nie rozchodzi się po kra­
ju w licznych egzemplarzach, nic też dziwne­
go, że nie wielu jeszcze gospodarzy pojmu'e 
ważność tej uprawy w taki sposób, jak pojęta 
ją administracya państwa Żywca, położonego 
przy granicy naszego kraju w cyrkule wado­
wickim. Jedynie w Żywcu zaprowadzono u nas 
dotychczas tę uprawę na rozmiary folwarczna, 
dozwalające czynić spostrzeżenia ogólnego jej 
wpływu na podniesienie plenności i całego 
gospodarstwa. Raporta o wykonaniu i skutkach 
tej uprawy nadsyłane do komitetu Towarzystvra 
gospod., zostały wydrukowane w XVII. i XXIII. 
tomie rozpraw tego Towarzystwa; udowodnią ą 
one w praktyce, co ze stanowiska teoryi po­
wiedziano o tej uprawie w piśmie, wyjaśnia- 
jącem znaczenie tej uprawy w Galicyi.

Przekonawszy się jednak z raportu zamie­
szczonego w XXIII. tomie Rozpraw Tow. go­
spód. co do wydawnictwa dzieł gospodarskich, 
jak obojętną jest u nas dla ogółu gospodarzy 
ta literatura, a mianowicie czasopismo Towa­
rzystwa, obawiamy się ażeby raporta p. Schei- 
dlina człon. Tow. gospod. a inspektora dóbr 
Żywca, dzieląc los tego czasopisma, równie 
mało komu były znane. Byłoby to wielką szko­
dą dla kraju; tem większą, że u nas więcej 
jak gdzie indziej potrzeba praktycznego udo­
wodnienia o donośności skutków tej uprawy 
uzyskanych na własnej ziemi, jeżeli się ma du h 
ogólny rozkołysać do przedsiębiorstwa odpo­
wiadającego rozmiarami swemi krajowej po­
trzebie. Ażeby tedy nie zaginął marnie ten tek 
szacowny dowód, świadczący o wytrwałości 
uprawy drenowej, uczynimy w następujących 
numerach sprawozdanie o nadmienionych ra­
portach pana Scheidlina, które nawet wyma­
gają wyjaśnienia niektórych okoliczności, jaki j 

by zapewne uszły uwadze nie jednego czyte - 
nika z przedmiotem mniej obznajomionego, u- 
względnienie ich wszakże jest niezbędnem, aby 
prawdziwie ocenić wartość i ważność krajowo- 
ogólną uprawy drenowej.

Przegląd dzienników.
AUSTRYA. Gaz. Austr. opisuje w ten sposób 

najświeższe w Padwie zaburzenia, które począwszy 
od 9go b. m. (rwały przez trzy dni. Ulubiony w 
Padwie profesor Zambra um*-1 -r • . .w Ireviso, a ciało „i ł(Ilailc8o uo p
Profesor (en zyskał sobie ogromną sympatyę mło­
dzieży nie tyle jako profesor, gdyż był nim rok 
dopiero, lecz jako były redaktor pewnego w Udine 
wydawanego dziennika. Kilkuset studentów wyszło 
naprzeciw konduktowi, a przyniósłszy ciało do mia­
sta, i złożywszy je na noo w kościele ś. Andrzeja, 
rozszedł się tłum, zmówiwszy się, te się zbiorą na 
zajutrz na pogrzeb. Po drodze mieli się studenci 
dopuścić jak pisze Austr. Gaz. jakichś excesów. 
Władze przeto uznały za dobre, kazać pogrzebać 
profesora w nocy, całkiem potajemnie. Ten postępek 
zalarmował i oburzył studentów. Młodzież ruszyła 
się w mieście, sklepy pozamykano, okrzyki Viva 
Verdi, które najostrzej zakazano, patrole wojskowe 
insultowała młodzież, wielu uwięziono, szkoły na 
jakiś czas zamknięto. Uniwersytet obsadziło wojsko. 
Ludność miasta miała się zachować spokojnie.

— Do Wiednia przybyła księżna Kalabryi, 
małżonka następcy tronu neapolitańskiego a siostra 
N. pani, jadąc na Tryest do Neapolu. Wyjazd je 

że mieli wiktoryę otrzymać acz z wielkiem rozla­
niem krwi na s. Stanisław; jakoż podobieństwo by­
ło wielkie, gdyby byli poczekali do jutra, boby byli 
Szwedzi wyszli w przestrone pola, żeby ich byli 
nasi snadno ze wszystkich stron mogli najeżdżać".

„Po tej tak sromotnej rozprawie nasi rozdzie­
lili się : jmp. marszałek wielki Jerzy Lubomirski 
z pospolitem ruszeniem Łowicz obiegł, kędy tylko 
piwo łowieckie miało się z pyszna, a Szwedzi w 
zamku bezpiecznie siedzieli; dywizya zaś hetmańska 
pod Warszawę , kędy był król jmć i z hetmanem 
wielkim Stanisławem Potockim wojewodą kijowskim; 
tamże się wszystko pospolite ruszenie i wojska li­
tewskie skupiły na oblężenie Warszawy, w której 
był na praesidium Witemberg, sławny i waleczny 
hetman szwedzki; jeszcze za Gustawa pierwszego 
ten był utrapił państwa cesarskie. Nasza zaś dy­
wizya p. kijowskiego (Stefana Czarnieckiego) prze­
jadłszy wielkopolskich agnuszków (baranków wiel­
kanocnych), w oktawę Bożego ciała przyszła pod 
Warszawę; kędy mógł rachować wojska naszego in 
comn um (razem) z pospolitem ruszeniem i Litwą 
na 80.000“.

I)..lej opisując wzięcie Warszawy, w kilku 
słowach doskonale opisuje panujący wówczas we 
wszystkiem nieład.

- — a tak Warszawę »okwes(rowano, i co­
kolwiek było zdobyczy, pod dozór komisarzów da­
no, między którymi był też hetman polny Lancko- 
roński. Siła obiecywano wojsku z tej zdobyczy, 
aleć to sami pobrali, mało co wojsku dawszy fan- 
cików; ciurowie zaś obaczywszy, że się na War­
szawie niedopuszczano im pożywić, Ormianów i 
bazar zrabowali. Uczyniono wtenczas szkody Or-
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z Wiednia odłożono na czas nieoznaczony z powo­
du nadeszłej telegrafem wiadomości z Neapolu o 
nagłem zachorowaniu króla Neapolu.

— Milit. Ztg. pisząc o ruchach wojskowych 
spowodowanych pogłoskami wojennemi, donosi, że 
wojska wysłane z Wiednia do Włoch, zostały zasę­
pione pułkiem arc. Wilhelma z Krakowa, bar. Alle- 
manna z Pragi, br. Jellaczyca z Wadowic, 7. batal. 
strzelców z Bochni i J9. z Wieliczki. Ma jeszcze 
przybyć do Wiednia pułk piechoty bar. Kelnera z 

ermansz a tu i hr> z Kronsztadtu.
. , kii Spectator donosi, że przeszło 500

,JC r!andczyków, wplatanych w odkryty spisek 
eni s, wyniosło się z kraju bez śladu, jak tylko 

rozP°częlo aresztowania w Belfast.
— Morning Herald organ rządowy, mówiąc 

0 sprawach bieżących, powiada między innem1: An 
8'ia będąc daleką od podżegania Włochów do po- 
wsfania. uważa wszelkie zaczepne kroki Francyi 
przeciwko Austryi za szkodliwe. Uważając także 
mowę króla sardyńskiego jako zbyt drażliwą i niebe­
zpieczną, upomina Piemont, aby był umiarkowań- 
łIym. Pomimo tego jednak radzi w końcu rządom 
włoskim, by zaprowadziły reformy.

FRANCYA. Z bardzo zajmującej koresponden­
cjo z Paryża do angielskiego dziennika Continental 
Review wyjmujemy następujące miejsce: Nikt z ota­
czających cesarza Napoleona nie wątpi, że on od 

nia, jak mu wręczono testament Orsiniego, zawią­
zał stosunki z Piemontem i naczelnikami włoskiego 
•tronnictwa liberalnego. Od dnia tego bowiem przy­
szedł cesarz do przekonania, że jeżeli nie wystąpi 
jako oswobodzicie! Włoch, padnie prędzej czy pó­
źniej pod sztyletami konspiratorów włoskich. To 
jest tajemniczy powód stosunków Napoleona do a- 
gitatorów włoskich, powód zachęcenia Piemontu do 
dobycia oręża. Wiadomą jest rzeczą, że o planach 
cesarza ministrowie nic nie wiedzieli. Jedynym po­
wiernikiem cesarza jest książę Napoleon, on to gra 
najważniejszą rolę w przygotowaniach wypadków, 
jakie zajść mogą. Otoczony ciągle emigrantami ró­
żnych narodów, był on ciągle pośrednikiem między 
cesarzem a agitorami włoskimi. Palais Royal jest 
właściwem miejscem, gdzie ułożono plan, jak roz­
dmuchać pożar we Włoszech...

— Nord opisując bal w Tuileryach powiadai 
każdem słowie adjutantów i ordonansów cesar­

skich widać było wojnę, cesarz zdawał się być w 
bardzo dobrem usposobieniu, a l’Indep. mówi, że 

na tym balu najwidoczniejszem było, iż ci którzy 
wierzą w wojnę, mają słuszność. Wojskowi widać, 
Powiada dalej ten dziennik, wierzą silnie w wojnę, 
kiedy żegnają się słowami: Do widzenia w Medy- 
olanie.

— Z Marsylii^ piszą do Nor da-. Jest rzeczą 
pewną, że w Talonie panuje wielki ruch; teraz u- 
zbrajają fregaty parowe, które w wojnie wschodniej 
tak doskonale pełniły służbę. Jak słychać, wydano 
rozkaz, by korpus dwudziestotysięczny był w pogo­
towiu do udania się morzem w drogę.

— Nie jest jeszcze rzeczą wiadomą, czy za­
ślubiny księcia Napoleona odbędą się przez proku- 
racyę czy osobiście. Książę ma zaraz po zaręczy­
nach przybyć do Paryża, a ślub ma się odbyć w 
lutym. Cesarz zaproponuje ciału prawodawczemu 
dotacyę 4 milionów dla księcia i jego małżonki. 
Jest rzeczą naturalną, że się Paryż teraz mocno 
interesuje księżną Kloty Idą. Różne o niej chodzą 
pogłoski. Utrzymują, że jest bardzo piękną, portret 
jej, przysłany do Paryża, przedstawia ją jako nad­
zwyczajną piękność, w rodzaju Maryi Antoniny, 
babki jej. Księżniczka, której zamążpójście ma być 

niejako zadatkiem potężnego przymierza przeciwko 
Austryi, jest dziwnem zrządzeniem Opatrzności wnu­
czką arcyksięcia Karola, największego wroga Napo­
leona 1. Powodem dla ozego Monitor donosząc o 
wyjeździe księcia Napoleona do Turynu, nie podał 
zarazem przyczyn tej podróży, ma być ta okoli­
czność, że księżniczka Kloty Ida jeszcze nie dała 
swego przyzwolenia; Monitor dopiero wtedy ogłosi 
zaręczyny, gdy będzie to już rzeczą dokonaną.

— Mowa tronowa księcia pruskiego, w której 
jak powiada Times, to jest godniejszem uwagi o czem 
ona milczy, niż to o czem mówi, sprawiła w Pary­
żu nienajlepsze wrażenie, gdyż jest wcale nie jasną 
co do zewnętrznej polityki Prus. W kołach dyploma­
tycznych utrzymują, że misya kapitana Laronciere 
do Berlina, jak i kroki poczynione w Londynie, 
względem zapewnienia sobie neutralności Prus i 
Anglii na wypadek wojny, zostały zupełnie bez skut­
ku. Głoszą także, że znowu chodzi dyplomacya o- 
koło zawiązania stosunków dyplomatycznych z kró­
lem neapolitańskim. Pośrednikiem ma być król ba­
warski. Telegraf, dep. donosi z Lizbony, że już od­
płynął parowiec mający na pokładzie 343.000 fr., 
które są przeznaczone dla Francyi jako wynagro­
dzenie za przytrzymanie okrętu Charles Georges.— 
Rudio, towarzysz Orsiniego umarł w Cayenne.

— Książe Napoleon przyjmował przed swoim 
odjazdem do Turynu węgierskiego jenerała Klapkę, 
który na kilka dni przybył do Paryża.

— Jak czytamy w Berlin. V .Z., wstrzymano 
dla tego wydanie dzienników angielskich w Paryżu 
na d. 15go b. m., że było trochę za wyraźnie w 
nich powiedziano o milionach, które miał zyskać hr. 
Morny i jego przyjaciele przez raptowny, pogłoska­
mi wojennemi spowodowany spadek kursów na 
giełdzie.

— Gwardya miała otrzymać rozkaz, by była 
w pogotowiu. Oficerowie, którzy nie mają pieniędzy 
do zaopatrzenia się w przybory wojenne, otrzymają 
od rządu antycypacye. Lud wiejski nie ma być prze­
ciwny wojnie, spodziewa się bowiem, że w takim 
razie poszły by w górę ceny zboża.

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE. Telegrafem na­
deszła z Jas następna wiadomość z datą 17. b. m.; 
Stronnictwo unii odniosło zwycięztwo. Hospodarem zo­
stał obrany absolutną większością głosów hetman Ale­
ksander Cousa. Bezzwłocznie zaprzysiągł konstytu- 
cyę. Metropolita i zgromadzenie ustawodawcze zło­
żyli mu hołd; kajmakamia złożyła władzę w ręce 
nowego hospodara. Huk dział, parada wojskowa, 
iluminacye i t. d,

SERBIA. Jak wiadomo, potwierdziła już Porta 
wybór księcia Miłosza; nie rozstrzygnięto jeszcze 
tylko kwestyę względem dziedziczności tronu; spo­
dziewać się jednak, że i w tym względzie porozu­
mienie się między Serbami a Poetą nie będzie tru- 
dnem. Jak najświeższa telegraficzna depesza donosi, 
uchwaliła skupczyna na dniu 15go b. m., by odtąd 
w modlitwach kościelnych wyrażano prócz imienia 
panującego księcia także imię następcy tronu ; tytuł 
następcy tronu chce skupczyna także urzędownie 
przyznać synowi księcia Miłosza, księciu Michałowi 
Obrenowiczowi. Na posiedzeniu z 13. b. m. czyli 
1. stycz. według starego stylu, uchwaliła skupczyna 
dwa adresy z gratulacyami nowego roku, jedną do 

i księcia Miłosza, drugą do księcia Michała, któraby 
była zarazem odpowiedzią na pismo księcia Michała 
do skupczyny. W piśmie tern oświadczył się ks. 
Michał gotowym do wszelkich dla ojczyzny ofiar.— 
Rosyjski Inwalida, dziennik stojący w stosunkach 
z rządem, powiada, że rewolucya serbska ma w obec 
innych poddanych Turcyi słowiańskich ludów wiel-

kopcu w morze się wdalym, zasłaniał je**.mianom na dwakroć stotysięcy, i od tego czasu 
prawie zniszczeli w towary tureckie; i skarb, który 
przedtem trzymali arędą, dając towarzystwu czego 
kto potrzebował z towarów, ad rationem (na ra­
chunek) zasług, zginął z wielką niewygodą wojska ; 
bo daleko prędzej ratował się więc towarzysz stra­
cony, albo z więzienia wyszedłszy, kiedy mu dano 
z skarbu konia, rynsztunek, sukna i czego kto po 
trzebował, a niżeli teraz czwartki kilka lat czekając, 
którą niż wezmą deputaci, jeżdżąc od powiatu do 
powiatu z asygnacyą, przejedzą połowę**.

Kończąc opowiadanie zdarzeń z roku 1657, 
łak się odzywa:

„Ktoby w te czasy uważał był rzeczy polskie,
*055"°^ by* 0,4dził ostateczne zginienie, jak i r. 
my j gj|A pan *^g, kędy już prawie ludzkie rozu- 
nie mogły U*,a*y’ ' dźwignąć się żadnym sposobem 
mocnem po*"™ .^'wną mocą i w ramieniu swem 
tniej toni Poli®'. ",ePrzyjacioły , a wyrwał z osta- 
niących Węgrów’ ta° ■ °by był widział naszych go- 
konie chude, tak’ dalec Ol*n'’ jagodami tylko żywi, 
kompocie byli, poustawia *e P°*ow'ce ludzi co w 
kryta chorągiew była, pLo2,?xlak®ęh; dobrze o- 
koni; Węgrowie zaś daleko ijA byłoJ20 .alb,° 30 
szych byli, i nierównie ich było,e«J> duzsi od na-

Wybieramy te wyjątki na lo, , * , . , 
wszędzie ta sama prostota w opowiadan: ze,fia’ ° 
jędrność wyrażeń, i (®0ZDa Powiedzieć) ta’ samt”^* 
•ność w opisie zdarzeń. *®k samo °powiada 
prawę na insulg (jak J4 nazywa) Alsen, a miano- 
wicie na jedną ze znajdujących się tam forteczek 
Suneburg zwaną, do której to wyprawy naszym 
brandeburscy i czescy, acz leniwo, pomagali, i 
było z naszymi, bo 14 okrętów wojennych weszło 
do kanału, „którym nasza armata żadną miarą szko- 
“łić nie mogła; bo zamek, który był jakoby na

„A tak z onych okrętów z dział piechocie 
naszej ani jaździe ukazać się nie dano, i już przy­
szło było do desperacyjej naszym, bo w żadnym 
budynku zostać się nie mogli dla kul, które wskrós 
przechodziły, aż sam brandeburski przewiózłszy 
się z jednym pikinierem w barce generała Monte 
kukuli cesarskiego zbeształ, swoim dostało się i po 
kapeluszach szpadą; dopieroż odważnie poszedłszy 
ludzi szweckich, którzy już byli na ląd wysiedli Z 
okrętów nazad wpędzili. Widząc to Szwedzi za­
brawszy swoich w zamku do okrętów, i co mo­
gli wziąść, ostatek konie, wozy i innych zdobyczy 
nie mało zostawili w zamku, a sami do Zelandyej 
poszli**.

Nie wdając się w dalsze wyciągi, skreślimy 
w krótkości cały żywot rycerski autora pamiętników 
w nichże rok po roku spisany. (C. d. n)

Koncert pny Klotyldy Bogdanowicz.
Koncert wokalny pny Bogdanowicz odbyty 

w niedzielę d. 16. b. m., zgromadził liczną bardzo 
publiczność. Przyznajemy szczerze pannie Bogda­
nowicz znakomity talent do śpiewu, tern więc śmie­
lej pozwolimy sobie zrobić kilka uwag bezstronnych 
i z dobrej chęci pochodzących, choć może mniej 
pochlebnie wypadną, jak zwykłe tuzinkowe recen- 
zye, które ani artyście ani recenzentowi sławy nie 
przynoszą.

Jak w innych sztukach i umiejętnościach, ró­
wnież i w muzyce hasłem dzisiejszych czasów jest 
postęp! postęp na drodze estetycznej, którą odkry­
wa surowa i dojrzała analiza, i która prowadzi do 
źródła wszelkiego piękna — do prawdy! Biada arty 
ście, który niechce lub niepotrafi zrozumieć tego 
hasła, i trzyma się sposobów wygodniejszych, ste­
reotypowych, nazwanych najlepiej wyrazem maniera 
Nie przekroczy on nigdy granic mierności, nie wy­
wrze wpływu silnego nietylko na znawcach surowo 

kie znaczenie, że waleczni Serbowi byli zawsze 
dumni na swoją niepodległość, że bronili zawsze 
mężnie swoich praw i wolności, zrzucając z siebie 
znienawidzone tureckie jarzmo i f. p.

— Telegr. dep. donosi z Belgradu, że książę 
Miłosz, uwzględniając zdanie skupczyny (która na 
wezwanie Porty, by Miłosz tymczasowo aż do swe­
go przybycia mianował zastępcę, oświadczyła, iż 
rząd tymczasowy jak dotąd, aż do przybycia księcia 
rządzić będzie) obral swoimi zastępcami członków 
rządu tymczasowego, Stefczę i Ugrszysza. Deputa- 
cya wysłana do księcia Miłosza przybyła już do Bu­
karesztu. Książę miał wyjechać w drogę do Belgra­
du 19go b. m.

— Detronizowany książę Aleksander postano­
wił, jak pisze Pesti Naplo, mieszkać stale w Te- 
meszwarze.

WŁOCHY. Do Palermo (w Sycylii) przybyła 
rosyjska eskadryla. W. książę Konstanty zajął z cąłą 
jvvą rodziną i świtą mieszkanie w pałacu Buttera.

— Dzienniki francuzkie donoszą, że Neapol 
ogłoszono w stanie oblężenia. Wiedeńskie dzienniki 
nic o tem nie wiedzą.

Wiadomo już, że król neapolitański uła­
skawił 61 osób skazanych na więzienie za prze­
stępstwa polityczne; teraz zaś donoszą dzienniki 
sardynskie, że kroi ułaskawił ich pod tym warun­
kiem, by natychmiast przesiedlili się do południo­
wej Ameryki (??).

— Unione wzywa otwarcie ludność królestwa 
lombardzko weneckiego, państwa kościelnego i kró­
lestwa neapolitańskiego do powstania, dodając, że 
później się ułoży, czy Włochy mają być na państwa 
szczególne podzielone, czy też mają jedną stano­
wić całość.

— Według najnowszej depeszy tel., wyruszy­
ło w nocy d. 14 kilka batalionów strzelców i kilka 
bateryj do Aleksandryi. Między Casale a Aleksan­
drą ma być założony obóz obserwacyiny. Wojsko, 
które ściągnięto z Nizzy i Sabaudyi, ma stanąć na 
granicy. Minister skarbu wniósł projekt, by ufor­
tyfikować Genuę od morza, i zażądał, by uznano 
naglą tego potrzebę.

— Książę Napoleon przybył, jadąc do Turynn 
dnia 16. b. m. do Genuy. — Adres jaki Izba posłów 
uchwaliła jako odpowiedź na mowę króla sardyń­
skiego, jest zupełnie w duchu samej mowy zredago­
wany, i przyrzeka królowi pomoc narodu.

— Monitor ogłosił przyjazd do Turynu księ­
cia Napoleona. W Genui przyjmowano księcia z 
oznakami największej sympatyi.

— Jenerał Niel, który wyjechał wraz z księ­
ciem do Turynu, ma misyę dokładnie rozpoznać or- 
ganizacyę i stan armii sardyńskiej i przejrzeć for- 
tyfikacye.

Przegląd pism czasowych 
polskich.

Gazeta Codzienna. W rubryce Przegląd 
Literatury Zagranicznej podaje Gaz. Codz. bardzo 
ciekawe ustępy o Eskimosach z franc, dzieła „Po­
dróże po morzach północnych, przez Edmunda Cho- 
jeckiego." Ten ziomek nasz towarzyszył księciu Na­
poleonowi jako historyograf w podróży!? jego do 
północnych stron Europy. Jeżeli p. E. Cbojecki tro­
skliwie zbadał obyczaje i zwyczaje tego biednego 
ludu, którego jedynym majątkiem jest pies, spryt i 
odwaga śród zawieruch i burzy morskiej; i jeżeli 
>ię niepowodował przy opisie chętką błyszczenia 
frazesami francuskiemi: zaprawdę my, chrześcianie 
°d wieków, i według pisarzy sąsiednich, przynaj­

mniej od pół wieku cywilizowani, musielibyśmy się 
rumienić, porównając praktykg życia i zasad na­
szych z Eskimosami. Ale brak miejsca i ważniejsze, 
bliżej dotykające nas rzeczy niepozwalaja się nam 
zatrzymywać nad udowodnieniem tego orzeczenia. 
Dla tego też nie zatrzymujemy się i nad rozprawą 
muzyczną w korespondencyi Dolggi z Kijowa (w 
num. 3.), dla którego zawcześnie spisywano pane- 
giryki nagrobne. Ważne jest jednak, co pisze o 
handlu Kijowa:

„Z wiadomości miejscowych o naszym grodzie 
naddnieprowym nic nowego powiedzieć nie m gę.

„Czem był Kijów pod względem handlu w da­
wnych czasach, a mianowicie w wiekach IX, X i 
na początku XI wieku, okazał to historycznemi da­
tami profesor Pogodyn w swoim artykule umieszczo­
nym w Kijowianinie z r. 1850. Wszystkie wysiłki 
merkantylne dzisiejszych Szedelów, Walnerów i Ko- 
pycinskich niemogą być miniaturową nawet skazów- 
ką tego olbrzymiego afferyzmu, jaki miał miejsce 
we wspomnionym peryodzie. Dość przytoczyć, że w r. 
1168 wielki kniaź Rościsław, wnuk Monomacha, dla 
zabezpieczenia od napaści hord koczujących kara­
wany kupieckiej wracającej z towarami z Konstan­
tynopola, zmuszonym był uorganizować wojsko, ja­
kiego nigdy niepotrzebował do prowadzenia nawet 
wojny z Połowcami. Zaciągi były robione w całej 
prawie południowej Rusi w Włodzimierzu, Łucku, 
Busku, Dorohobużu, Owruczu, Grodnie, nawet w Ka­
liszu; prócz tego jeszcze wszyscy kniaziowie ruscy, 
a było ich U, zbrojnie posiłkowali tej ekspedycyi. 
To samo prawie jota w jotę powtórzyło się w r.
1170 za Mścisława Izjasławowicza; a w następnym
1171 również dla ochrony hreczników (tak zwa­
nych kupców kijowskich prowadzących handel z 
Grecyą), ściągnięte były tłumy zbrojne z Kijowa i 
Wyszogrodu, Łucka, Dorohobuża, Owrucza i Turowa. 
Ze studyów kronikarskich Daniłowicza dowiadujemy 
się, że w Kijowie w owych czasach były handlowe domy 
najbogatszych kupców cudzoziemskich, i że do niego 
za kupnem drogich futer i innych towarów udawa­
no się z Ems, z Wiednia i z innych przedniejszych 
miast Germanii. Żydzi także odznaczali się w Kijo­
wie bogactwem, które nawet w roku śmierci Świa- 
topełka 1113 spowodowało okropne na nich powsta­
nie Kijowianów; mieli oni w tem mieście osobną 
swoją ulicę, były i wrota żydowskie, które zgorzały 
w r. 1124.

„Czem jest w obecnym czasie Kijów na drodze 
handlowej — to zapytanie sprowadza chmurę na czoło 
każdego zwolennika komfortu bardzo naturalnie; o- 
broty bowiem dzisiejszych kapitalistów i przedsię­
biorców w tak szczupłym odbywają się przestworze, 
a rutyna lichwiarskich zarobków stała się tak po­
spolitą, że tego stanu nazwać inaczej nie można, jak 
stagnacyą.

„Czem będzie Kijów z czasem, kiedy projekto­
wane dzisiaj koleje żelazne połączą go z Czarnem i 
Bałtyckiem morzami, oraz z przedniejszemi rynkami 
Europy i Lewanty — to kwestya, której rostrzy- 
gnienie należy do przyszłości.**

Z korespondencyi rzymskiej (w n. 4. i 5.) 
przytaczamy ustępy wymowne o rodakach naszych:

„Obecnie Rzym cały przygotowuje się do ob­
chodu świąt Bożego Narodzenia. Na wspomnienie 
tych świąt, myśli moje ulatują daleko na północ, w 
strony rodzinne, w te błogie czasy, gdy młodzie­
niaszek łamałem się chlebem miłości i nadziei przy 
stole zasłanym sianem w iskrzący wieczór grudnio­
wy, gdy sędziwy a surowy ojciec, całując mię w 
czoło, zalecał abym nie zbaczał nigdy z prawej dro­
gi przodków, a matka zalana łzami rozrzewnienia

sądzących, ale i publiczność większa pozostanie zi­
mną i obojętną; bo mu brakować będzie najsilniej­
szej dźwigni uczuć, jaką jest prawda, wzruszająca 
bo’ nie afektowana.

Przymioty wielkiej śpiewaczki można wedle 
zdania znewców podzielić na przymioty techniczne 
i artystyczne. Do pierwszych należą: umiejętne 
Wyrobienie głosu, czysta intonacja i koloratura od­
powiednia. Do drugich zaś: obznajomienie z mu­
zyką dobrą, charakterystyczny, godny i szlachetny 
sposób oddania onej, nakoniec zastosowanie artysty­
czne techniki, ab^ posłużyła do uwydatnienia wszy­
stkich piękności, jakie odśpiewany utwór muzyczny 
Zawiera w sobie, a które zostaną dla zwykłego 
śpiewaka lub śpiewaczki martwą i niemą literą.

Zobaczmyż teraz, czy panna Bogdanowicz w 
śpiewie swoim wypełnia konieczne warunki, któ­
rych po niej słusznie domagać się mamy prawo, 
gdy się liczy do rzędu śpiewaczek znakomitych.

P. B. śpiewała najprzód aryę Casta Diva z 
Normy. Niemówiąc nic o recytatywie, tracącym w 
koncercie znaczenie swe dramatyczne, sama modli­
twa wedle nas nie była oddana z tą godnością rzęc­
hy można, kapłańską, a tą wzniosłością w głosie i 
w akcencie, jakiej wymaga ten hymn religijny. Bel­
lini nienależy zapewne do rządu bardzo charakte­
rystycznych kompozytorów; trzeba mu wszakże 
znać wielki talent w nadaniu utworom swoim k® 
rytu uczuciowego. Zadaniem znakomitej •Pje.p|a^,a. 
powinno być uwydatnienie tego kolorytu; o SP 
nie bowiem najdoskonalsze wszystkich “ ^duicyi 
rów i pasażów, medopnie jeżeli wyko-
SCInei’’ I J’ n,eWZoUKniech nam będzie wolno 
naniu zabraknie owego, me . ■ ■ ■
się wyrazić, koniecznego usp‘ę P wu.
Niespostrzegliśmy tego w śpiewie p. B.; jej g}os 
zdaje się nam niema owej sprężystości, owej łatwo­
ści cieniowania, którą by osiągnąć, trzeba bardzo 
umiejętnego wykształcenia i prawdziwie artysty­
cznego gustu.

Co do techniki przyznać należy p. B., że po­
siada niemałą łatwość w wykonaniu pasażów i ko­
loraturę dosyć wyrobioną. Dowiodła tego w aryi 
z Lombardi Verdego-, jest to ni gorszy ni lepszy 
z pomiędzy innych utworów tego kompozytora, wy­
rachowany głównie na uwydatnienie tejże strony te­
chnicznej. Mimo tych zarzutów wolelibyśmy zawsze 
słyszeć p. B. śpiewającą włoskie arye, niżeli, 9"? ' 
by tę tak drobną piosneczkę, jaką jest Bieg s^ł 
ta, Helcia. Rodzaj ten zdaje się być IUPelnl® j0 
ciwnym usposobieniu jej głosu, •k.,’nn®““wrM Cho- 
śpiewu popisowego. Prześliczne dwa wKakie w 
pina odśpiewała p. B. ładnie, " y „wydatni, nia 
jej śpiewie owego charak erysty jakie.
całości, am ‘e«o Miniaturowe tableaux

XTiA "S’-
’'"’’pubnewośó ^r.™.dzc,na * *y w<l.ięcs#la si, 
• :PWB “ee po każdej sztuce rzęsjstemi oklaskami, 
które były zapewne •zcz?r0’ ale nie mogą stanowić 
istotnej ?miary do ocenienia talentu, bo każda publi­
czność, » mi-nowicie nasza, skora jest do podo­
bnych owacyj.

przyznając wiele bardzo zalet pannie Bogda­
nowicz, dodamy do tego sprawozdania szczerą i 
przyjacielską radę. Ani oklaski, ani pochlebstwa 
znajomych i przyjaciół, nie powinny wstrzymywać 
artystki na drodze dalszego kształcenia i doskona­
lenia się. Spodziewamy się nareszcie, że te uwagi 
sine ira et studio, apnaan li tylko w interesie 
Jej talentu i samejże sztuki, panna Bogdanowicz ze- 
chce uwzględnić, i szczerze korzystać będzie2 
wzniosłych wzorów, jakie zdybie w ciągu podroży 
swojej za granicą. A wówczas chętnie i ze »2CZ . 
rą radością tak rodacy, jak i obcy PrI^z^jeaii 
miejsce między znakomitemi śpiewaczkami. 
były i są: Catalani, Malibran, Sonn jfg'iopt. 
Garcia i inne.
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lely, którym tylko walno do opuchłych pali-
rzków dawno przebrzmiałej gorączkowej spekulacyi. Zn- 
sdÓRO J09ZC4O roku poili sfę tutejsi kupcy i ćankiery świe- 

■'tnemł projektami; loci wśzyslki spotity na niczem, starki 
■jiitwot parowo naNiómĄio obiecujące tak wielkie korzyści, 
.yjfapowiększyly się yf ewej ficibief w miesiąca tylko wr«t- 
|śoiu Njcrnon pokrył aię wicinamj, wiozącemi zbożęgetile- 
bodajnych okolic; lecz gdy ceny nagle spadły, wiosła zu- 
peloft Wfehty.; jedne tylkot bały (rodzaj bcrlinek) miały 
kurs dóffry, transportując leli, konopie, machiny i Załgany. 
Zo zdziwieniem ekonomisty Opadała nieraz racłiowhć 

OÓ&ltj flotę pruskich statkówynćladowaną Sahiemi/galgana- 
mi, które opuszczając pąszą ziemię, w pruskich papier­
niach tyle światła gotują dla ciemnej ludzkości, llamtel 
zeszłoroczny podniesionyinło sumy obrotowej 2 miliony óu 
bli sr., w tym roku doazodt zaledwie do potowy tejże sumy.

’ Rząd rosyjski Zamyśla wspólnie z airstryackfm 
owziąść się de turcgulowaniA wyższego koryt® rzeki Wisły, 
któro z każdym rokiem bardziej się zamula i przeto nad­
zwyczajnie utrudnia żeglugę. \V zeszłym roku poczynione 
były potrzebne k'H temu rozpoznania.

j \ z/ Na targach WRQCLAWSKICH pokazuje się z ka­
żdym 'dniem większe ożywienie handlu zbożowego; sżcźe- 
gólnio poszukują pszenicę celną i zdrową. Ceny żyta «- 
.stulają się, a ża zapasy jogo nie są wielkie, przeto ceny 
podoiesiysię koniecznie. Jęczmień i owies nie mają' tfd- 
oytn, przeto chowają tokowe na wiosenne siewy.

.’ .OŁOMUNIEC. Na targu .5. stycznia byle 151 wo- 
łow; dla braku kupna sprzedano tylko 80 sztuk po eetHe 
40 d. 50 zł. wal. austr. . b.

’ LWÓW. Na targu 17. stysznia przypędzono 225 
Sztuk wołów; z tej' liczby sprzodand 46 do 6.'5 zf.1

\ h*i i hu ul mini . .i* - . , .............. , i i, . .->•

 ~0^'ll>l!(iw^Zp ( II Jill Jijhlilllillll j|u;... J Ji
ulsug ogonso owoiua dasowcas an obtain oionlut uw^4w as,w

50
80

> I50

-i50
'*35
I 80

J -
I 70

-is lyebqgate
naukowe zbforji; tiine<ujBij4dred<pdo;(abiónAsidenałów

części już pomnożono. Wiemy ptTdaiAiW, 'Źa''2h g?a- 
ńftft rńóżru zt/^bść mierni 'ćcnę nibyć tniiłcow.ych 

wW'in im i i, ęt< 'uf.isdoTi wO’/jARJ <Mnr>l»pr; I >.:zló v; wsiano i na U> Ir/.oba luąęluyzow, 
Hczobąt odpowiednego kikaluił. d. , Idcz (o vszysiko 
nio tak łatwo od raztr wyHonać.1 Żo Z0ś takie zbio­
ry Tą ‘niezbędni," dlii fe^ó pragnićmy, aby jg jak 
hajt-ychlój ilo możnóśęi ujiomplolowaoo; bo jużci 
gospodarz rolnik mając z przyrodą d0 czynienia, 
mmi ją poznać teoretycznie i praktycznie, o .ile te­
go wyga zakres jego działania; a to ósiągnio bada­
jąc przyrodę ifcxperymenttlnie i naocanie.loX

-óIjI ,'dJK Frzc^l^dvie^fOU'^zechni/in z <|. 28. gru- 
drtjżfł ItHWł, ie ^W°7
eżętef fWrr. prace ,w•cela'Zalozenta rolfticzó-BoJ 

‘ tS^\n^Ov 'ogrbdjt ‘ŚłftSlfir Wwoców^ i leśnych 
fffze.w jrp^ielarni; lecz; że tp wszyslko już r. 
zostało zdezorganizowane. Tymczasem wiemy z pe- 
wndicią, że taim nio n»a i-śladu tych prac, rnPoka- 
zujo się, ^■ "Htidzbnierz Socha pomylił »ię; ra­
dzimy mu P^Zc,^yfi^y0się 'hclał do pana 
bancourtj Jijpry.łjyji, Rpd|5f^a^
wym zastępcą dyrektera^.at ten go najlopieju w |ynj 
względzie zainformiije, gdzie izałożył. Zi naszej stro­
ny dodamy, żo możnsby z rolnicźo-bblanicznym o- 
grodetn połączyć domowe lekarskie rośliny,' aby go- 
spodarzb ppztjał ioh zasloiowanie pr^ysętajmnioj w 
naglących wypadkach, bo Jiio wszędzie w-iblisfcości 
•ą apteki, lekarze, chirutgowio i weterynarze.

■o«iui itzzo i i, . vnat o r.mmn man ma <M«k.

odwiostftj 
imłjŁ itólhdłftFAwia.W pod gajsiow., ^ą»- ( 
ło. jię n. p-, że dja-|^^a j^tóręego połowi^go- 
pggnpift. #0, morgów rob, ido nawazoqp; i t.j dv.M?- 
glibyśjny ju jeszcze nie jgdnp przytoczyć na nie­
korzyść minionych stosunków Dubiel, alę usuwą- 

, my za późną kj-ytyfcę; rtwpio też mielibyśmy zweeo 
dę powiedzenia, ng obconycit stosunków
tamie, ale oddalamy panegiryki i zawczosną apo­
teozę. Dla togo stano-1
wczo wyrzckli; zo zaś od czasu do czasu będzicm, o. tffiwKtpąsapmoojl ftsf ęl ,zstt\tv; :. •> , I 
wyświecali bieżące czynności i stosunki Dublan i •Jn» 1, W ollWB'JIGe tl Olu, .Q, OJ SHj fVK31IiIi BliO I
komitety, kończymy więc niniejszą korespond^nęyę 
z tą otpchą, żo opinia publiczna pewno wymierzy

, \ ‘ ., Hipolit wit&w&pi.\
,oin jbnoJ w anoinvsooa, jaoia r a6[ .snihsa ob 
i tn‘l iośor.lsl 
lu, • odt «inioqti ?'

B7 u/ffib* '
Spory zasób* komunałów, któremi się kronikarz bieżących 
wypadków wykręca, gify" ctic$ ffiiJPeaneą, re niema alfa) 
bardżo mól* do pdwiedkotfia. rto -fik (fifebńt, żo ptżeil 
godziną siedząc w Jożpaczy i m^dyttljV, czjby -się nie 
tidiiłn zinyśteó co tak zgrabniałby uszło za prawdę (tak­
że fortel nawiniarski); tnjliśrrty zdecydowali bez wszelkiego 
wslępiku jjygó^ie^żie^iąBjio ?.aszczfj'
dónu3gc°So powszechnej 'wiadojnpseL? ze Siie'me wiepiyJ1 
By I o 11^ jlfźynmWtef11 aR8?4nłe?md^ i8J^Pp tJ^reaft • 

nie, bobprleicitżN Sokrales CpriythSi^się id Ategoś podo- 
bdegóii. gdy mifjlo wsbbciryfeęnaniiwiWlę-Llkastowiffeit, 
któro ustrzelimy,cMfelptfcf#> 
naszym.bez w8;®^it‘jRW^Ka%y-«nsHso łUŁ —

A więo po, starszyźnio cliroholo^lcznei przypada na 
‘Viirfkize dśU kit,W tt> K?WWdzWy,UloW <fżiki 
którógb tSAłWde^JWie^Ślcal.id-MPle^eetyifW-
ciieh ząstraelił taTOtfebzy nadte&nfr.ty pnSatwzekoqlMti(i> 
kot nad koty ^o^o ujielko^oilyaż.yj bawiem, 18 2 pórf fejfi. 
tów; za to też przy^edl do.teąo z^ż<y.ytqnźit^0^i^i 

jako osobliwość pojechał do Wiednia.' <Msbit>tu
U nas zaś w mieście także w pierwszej połowie b. 

m. -zdóIzylMę Pardzo smulriy^yYSdWt.' MWdy ITiTetni ży- 

dek Markusj K> targnął śię« na rtagę iAUiu Atflohioę B.< i 
nożem tak zwanym kęzikiem zaanilgją w low(y hpk 44k 
mocno ,,jże trzeba ją było odwieźć do,.szpitalu. Sprawca 
oddany zwierzchności ^0S?iy'n!%3jjtóqjanS,njow unwin 

ffllisi frz^oa^c dojwes-blszych'prze3Aiof5w.l-przyłn.amy 
się, że ciekawość Mwłodfa ńks‘’M%^oydeW^owsnój sali 
redutowej. ĆfcionŁtiŚyUiójŁlł^UglądÓd^óbf $ll(5żloju, na 

którym, fzxlayzonia chwilowe padać będą (jak tlupy, byśtiny 
4$ j«|w nnWŻW
,c(ji,eplgrzu^|i .d^way: i,n
op'iwicdiiQc szeroko i długo, . ile esów (lores,Ów wymalo- 

'wano n;i ścianach, ile arabesków na suii io.. Alenie ebee- 
‘My robić krzywtly l^rzedśi^bi6¥cy redbtó^bfa^. \^Aak?jeU 
t<v ^ierwftzb Najlepiej prz.okonać 5:^?ndot2nievpk

«ov\ oqirxystajona sd|4l Moia/rty lyJk^j)ąvviqJzief, 
źo wcale ładnie, a przy świelle zapewne |a|in^ej, jeszczq, 

uż wc s d i n a , d łie<1 zine i.Przy P°• 
,A *ł ik8m, f&nWy*tVm kiedyś

<■ .GJyśmy, iu,.  ------- —h-’-
f’ninierny,inasłyrn Ta^KiWyfS^CfyłWMl , ,

na początU jfokn*' szóprięli eoś na 'ticho: a jakicmśłgpO- 
•OiąhirUhyin) b,Hetru [ubnjsb cudów! gust# inwytiorsóęęi. 
Atzeccipijelzcfe bótan^ ząwiftzką dopjOro., mby.to.yy jyj- 

jest!,choć w pieluszkach dopiero. Nd wAlnctĄ zgromadzę- 
[nuptechnfcy baji’id je raźnio' za przykładom Viodhia i 
'eAgi,'tVbjr,Prz»4iS>^‘łiicM-Ucń1 nło ustęfi°wo^> ośmli-len4 pb- 

‘■'wodibnierfi’B.lWprkSSzlurdlzIi^a, udicjiAowaliśUyprawić 
lihal t ugo-rokii.ylPosyą iśtoi, kiórzye wązystlp^ czar/jo wi- 
0;dzmć« lubią ...iąląp nft^pertyyj sovy^ (fiho<i|to.,.^* jest 
i rfe‘%<ftiei'fll$/il dworna 'asa*™
..lu, a choć .nic nie tUżordzn. to przxnajtpn|BJ iJiocno^KWa-j 
* Ją główami yjakf>yUc?)i:ieu ^^ąfpriwo^^^iłWMfłW^o- 
6lłA't’lf4l,ttAiłigA‘ łWliiP O^łż^óżttjrlio'mdrbdy, klóczyfitic Le 

- Iwiedlą o prawdziwym postępietuzlitW.^tanaflh Zjednoeżo-
♦ł'f In |’rzeąiq|iyppaiąjba!ę ^k^tjkowfl gawapą, przez uęjpiów 

i IłuMfWJ o8I{8tkio IwiBfćae-
nta i kiwania nie wdajemy się,, bo i nareszcie kronika to 
‘nie krytyxa F-? '^XScóż nam ifaf^o, co luWklśTńeSf^f.P^hy 

"ńa *t‘t>'jeśteśitiy tyłki?, h!bj^rny8oI(’‘’A'rfW to, ćoJJuilziettŁfo- 
dtlfiHl ‘ Cól-do wafflóści spfsanyehl czyć&An'Ubftrywamy rjjce 

nhjskrotnoiej. A zresztą |czy s tąd ozy z owąd, railzibyśmy 
-I IWWtób'! ^‘flózW*0

nie gadali o nieb, bez nich! — I dla tego zastraszyła nas 
w'

j?łc 
1 dlatirałiu 

I V/ ej °K’ 
, 'nię zqs namiętnych 

■ “ł'ó'“toirz^ có' cV'^tali lob sly- 
się wyroziiiniahcĘ a je- 

jotty .mógii przękonac $tę o 
;. ZakiatPliyl jX*^c 

w stanowczej chwili publicznie dyskredyfoifca^iy, a 
oniekujący się nim z rodzicielskiem przywiązaniem 
p. BvdaniW2f><Sb4tfi Mtmq ih pi# ’^fc^c ową 
bajkę o małpie, z miłości udusiła.

8iłoBiło

czme .potrzeba i.btlacv,’hr t> .epoko me, szćzorze,, sta- Cl_ 6J*.c t>_0 ęil s .fówę.oiwiAóĄ O. vh?’W. ąwsTlmo 
nowczo. la dowodzi, ze sa stly.i środki żywotno, -■11T.J rontimBa.loiiq .tn/tt lonloa/djes-iom o rasów 

-lh0S?^W nHł SM&W-

nip F
wsro'i zawikkrua rl. ;■ '

■ans

Ai*&*bura za 100 zlr. ewancygierami
IluKarosr.t za 1 ztr. a vista par . . .
Hamburg za 100 mark, banko . . .
Londyn z> 10 ft. sztąrl
Medyolan za 300 lire aastryaeklek . 
Parys za 190 franków . mui . . ■
Dukaty auetryackie •/« • y • • • tl
Korony
Srnhro .. b

\____
■Jzcnia ma dla.jpnic tyle uniki I D i. d- s Jno-i po łyki 
pdczarowaniach złudzeń, po tylu rcz.-.yianyt b r.rrz.c- 

pierwsze wrażenia, jekie
ca innie,w, młodości, pozostały żywe, świeże, przy­
tomne, nięzem nie zatarte. Dźwięki ixiiepd kantycz- 
kowych/ prostaczycli a rzewnych, serdeczne życze- 
pią j-odzin i cżęladki,. uściski ł^fnify szczere, mi­
łosne— »ch, obraz ten wdzięczny jak pojrghntętłysup 
&flŃh’W?oiej wJobr”ni! jaqmobeiw X.

.Przebaczycie mi czytelnicy, żt\_na chwilę od- 
atąpiłenu od obowiązków korrospęnde^|a-sprawo­
zdawcy, tak (rudno oprzeć się słodkim wspomie- 
niom młodości —- bezpowrotnej! Przpbóczycie fem 
chętniej, gdy zważycie że my, osiedli tu w Rzymie 
dla nauki i pracy, zdała od przyjaciół i rodzin— 
ńie. zasiądziemy do wspólnego stołu miłości—i 
tylko wspomnieniami izawemi obchodzić będziem 
ten dzień tak radośnie u was święcony.,

„Tymczasem codziennie powozy pocztowe wy­
rzucają na br^k rzymski ładunki podr^nyęhg^Op 
dzień większy ruch na ulicach, słyszysz coraz ro­
zmaitszy języki, widzisz coraz bogatszo, stroje, coraz 
szersze"krynoliny poetycznych cór kupieckiego Al- 
bionti. Polki, piękne Polki, ubrane czarny, żałobnie 
przesuwają się po ulicach Rzymu, smutno, spłakane, 
pokutujące—co im nic przeszkadza bjc czarowniej- 
azanil j zalbtniej.zemi od mny< h uarodów.

J?lN®e > tffi o vTaFas4i qwd i
pomniemy, żonio wszyscy prefejorowie są tan; wy- 
łą< .c prufcioraupi, lecz zarazem j^iiyią piastują 
pasądttjgdy sjirawny|aijn‘niefljia^właśó 
muzeów — wypadaie ten pocieszający rezultat, z° 
przynajmniej dziś Óublany; nic wielu niżej stoją od 
owych zakładów. Następnie korespondencjo wćśgiów 
wysłanych z Dnblan za granicę, dają nam fena l«* 
psze wyobrażenie, o naszym, zakładzie (podamy, WJf- 
1}tf“dbi?ui» bedz'“ riW* < I lalz/w

Gdv więc nasz zakład wziął taki kierunek, ż0 
■ ' 1 j - i■ -i i - i «wyrównywa dziś niektórym niepoślednim opcym, 

tern więcej otuchy mieć można na przjszłośc, gdy 
obywatele zajęci jego rozwojen^, jarają się utrzy­
mać organiczną całość; gdy poczyniono widoczne 
ulepszenia w administracji gospodarstwa, a wykła- 

(‘’IfrżilSytfź) daf^lydw mrowanzimls odpowia­
dają wymaganiom postępu.,'ill; ‘ j' 
nic, ti%apiF?f tfikiffa Układzie Dublahy spełnią 
powdianió i zapewnią krajowi korzyści.' 
i.-!inn»^cz Z8kłady własną siłą raz uorgahizowóH0 
wznoszą się i liczbą i kwalifikacy^, tj. moralncm 1 
intellektnalnem usposobieniem swoich uczniów. To 
jest faktfltn niezaprfecżbne. Przy więksi Jl iczbic 
dobranych uczniów^ bpłala wypadłaby stosunkowo 

£Ąem*wstęp do żakładu Byłby w lym 
względzie ułatwiony, jego wzięcie musiałohy się po* 
dnieść, korzyści dla kraju i dodhody s^akłaŚu p^' 
większyć, (cm sarhem ’AiaSs^^dziło^y0^^ mniej lub 
więcej, a nadwyżkę mogłoby się na szkolne' lab 
inne potrzeby obrócić. Tymczasem zakład nasz ji- 

terniśtiWy; zakłaif zaś & Licbtftłda (w (izech^ęh) 
ma od 5 lat 120 uczniów, płacących żtośBkowo 
iWęSiJ'hiż 'dńblaftscy. !DfavŚiU^óż" u d/i fa” nieod- 

*jiił$iddrfa0 llcztó uczłftBw^"‘ fifio'rcołAa tefeiy^r^ybr 
saó oi/ojęłn^i^P iraJń; ?mfi tóitb^dopl/ścic,1 łkby a- 
grOnomiczny zakład, który tyle może się przycZy- 
rfić do dódhrcsieńia gbśpoddrst^a, nie zhafazł szcze­
rej dHzi^,n,’< Uoin/ ua■,8,,, .two"?

Odtrącamy podobne przypuszczenia z odrazą 
i wstrętem. I dla czegóż więc nasz' zakład nie tha 

:hałćżj(egó ’j^sżóćKnl j uzridnia i wzdęcia? A?' 
ó^źjrd^h/' tego 'było fjcs'TWlrf^zL'^a- 

tife’ pbwbai? oWcłf’■’ 
ga&b3¥ Msiwj uMi ' 
kraju; mówitriyj ż& '(^ ’'ihŃyił 
clu^laliciV^lh 'siiv ¥'-zisolió 
pdb-Ł^bćiwkl' racPeJ '. jXipai < 
przygan. Wielu uwierzyło 
śzeli,' nłd wielu ifcąlailo i 
SŻcźę1

i1 wlyrimifńhic rzecz? "ŹlatłaiF^

jKojicznosci

ilsśeFT.;iSniYłS&i Vsiilfl,r''rl7uz4il^L^c0i|i«l

Porl^an??m 
nic me poprawimy, inkog.ó me przekonamy.

raai i ?a. nag
■det ; .-ITtwiac3omieBKie«
Wydział Towarzystwa dla podniesienia chowu 

o koni i iwyścigów; konnych, choiałby dla godno­
ści członków Towarzystwa urządzić trening we 

■ ’Lwowie i sprowadzić trenerd* publicznego; mu­
si mieć jednak zapewnienie, li że pewfta liczba 

będzie dani.łlóil tbhtf^akładu.1 - « piat 
Uprasza się zatem P. T. człbrtk&w'-To­

warzystwa, by przysłali do 1K lutego r. b. 
oświadczenie do sekretaryatu nr. lJ7a/o 'wie- 

Bfl(d><k<WM«bw tym roku nadesłać zeohcą' db tre­
ningu, liOfeff ‘ifll ł>.‘ 'taóglby

^istfil^?.'8 «ol •" 'śipi<" <mBioid<W
Przy złożeniu takiej deklaracji, prosi się 

oraz o przesyłkę 50 zł. w. , a. od konia, tftu- 
łem antycypaQyi na pokrycie, potrzebnych io- 
MtMA n”1
' i’ ' LWÓw 15- stycznia 1859, 

eli 1 .ilBSfimoq .owinął «>B .y isos > i ^Bwdobmnd

W
.Stytyjtięhali do Lwowa od <1. 18.—2(1. s4}^- 
h.) no z WoJnjk. Wilczyński W. z Za-
Kiicsynfc, S rtauski 1. z Gratowio, Starzyński B. z Oeri- 
Wni,: Ujejski <Ei zCLunszy^Osuchowski i i Przemyśla, Wi­
ktor J. z.S';nkov»ei Woli. Kabat, I'. z Tarnowa, ,hr.. Łoś. A. 
z Werchraly, IforloWski A, z Pofski, Paazkowśki i' z łfo- 

-1‘odtyiMle, Nosiiisielkkż L.> z Klrji, gacmiryasiewlcte H. zila- 
ppuicc. hfi. Bobrowski K. z Kijąwca, Młodniki K. z Bro- 

'oow,t hr. Olizar G. z R6syi. Komarnicki B. z Krakowa, 
HiM A. WaSzkowca, Śumieóaki W. z Podola-, Ssehoi- 

<yiplski|{ję\ ? Przegiyśta, Jłajęzewskjj. z Skwarzawy,.Pło­
tnicki L. ze. Ztocjowa, Rider W. z Uherer,•Bobrowski E. 
i 'Airtii arówki, Jśń-osiewict M. z PtrltWi. AiignstynOwiei &. 
zfiKfffaeeno/Jlacfyiiski I’. z Woliinaljyj Ma|oeki A. z Koziąy 

.Szczepański .T. z Czajko,wic. ? .... . ■ , ,tFan.l . nart 1« i pm b .iw auidob
ze Lwowa od <1. 18.—£1. stycz.

. PP. Udryćki A. do. .Mosiów, Barlmański F. do Teda- 
t!iia,"Ka'ć?kowski łi do Shitibera; Chyliński M. do Ifakówy 
.TrśoHiak D. dd Taurowfo Zagorski M( du DjlUrÓwa, Wa- 
tej’-’lSk.Pa.A? „Gfarł0110n10ci Wysocki F. d>i HroliorOwa, 
Cieleik? W. do KrAkowa. ChrranbWski P. Jrf Warszawy, 
Hbpjien M. do Kozłowa, Niozabil<iwsk| N. dó^iakla,. Smól- 
ski A. d«. Krakowa, Truskolaski L. do Slroptowa, Surrtion- 
$ki W. dó War.«ł.Awy, hr. Łoś A. do■IWćdJhi‘ily,, IFntigc R. 
do Mosawki.'';I’«rowski W. Mo Dydow.ev śMoyski O. do 
Poiowicc. Suchodolski F. do Bązeżan, Żacłiaryasi&wicz M. 
do Lipowiec.

labaj poo w- Ud ojtjj.aiqo Vcvo A

Unra Łwowńkf t d. n. stycz.mS.' 
W 3(0 gil IBWsbs S1BB33 ,ęn(0W otyd 0BD

e -i Dukat cesarBkl  
RoóyjBkbpól-imp^rłął rr oj

Polski kurAhtlłr pięciozłotówka 
Gąjfoyjskie listy zastawne 1 
Gaire! óbligaeye indenńriz. > 
Pożyczka narodowa J

' feturs 'Svi'^ii|ćńslll e dnta 18. ^cłs 
■u X8i9) ; nom iSlaiw omnaq sinolwT w m 
itMWk#„WffW -fy lisi'5’/, sa 100 ztr. . . 
r_.LS r 
ogoq'w'

linhidoaptjA; ‘ni 

iłjffnsatibiWidn' 
,vnj

cnc z; całego swata c.ągną do Rzjn^ aby ?1£ mo­
dlić,T bawić, bo. tez, one tylko, z właściwym sobie <mub it>m>it;T/d , ... .wo w eiwpiijf wos.jiagemuizcm, połączyć umieją zabawę z.nąbozcnslw«m, Bspin ob.ol r .d*..iHin i.e łitri woaqfol n-iYsiTwodlea zalotność z pokutą, zbytek z.reaygnzwyą, cnrzęsci- 
•ńskij... Widziałem u św. Pioira i śś." Aniołów kilku 
sovsOTsiiipsxKi doyiMii s i buid^iTT s Arad.ijn oa 
z nastzych anstoKratycznych i nrawcziwie, hucznie pita w7, oit uópsntDO 9S&T.IXD1B .imB«B9J>l«lVm zviacych rodakąw, co z wielką skruchą i nader bu- -siV?!Jmoimt uiłoi w fśwaji afiobl .mewioBSCm <jiv 
-W’ 
całując marmury nawy kościelnej — ale... lecz.dósć idaotri ofoasim •rrv’l nam ; wonsiwon/I ein 
już o tym przedmiocie. . , .
V®no3Le?<f« «* ’*TO’*D- “*ov», ■ md.,90iliLBjpiit „Polskich rodzin nie wie’e bawi y, Rzymie.

m»d^łmzś§‘iS3 j..z.cs? ? w ote
rpi^ją ?goł.., U są w nim rodacy arlysei, praeu-

wo.ta 
n^mrvrjpdwid^by wypadało. Wszyscy cijdzxnemcy 
^aprzód ^r^ .przychodzą do pracowm swoich nom- 
kow i przepłacają ich prace; nasi ^rtVs^3dzielą

yKSfiWłAiajajginboiiąs .seio Jina, ipai m/jidayllefl 
-jsałtoF i^hPnie Gai‘ Wm’FJW 
jednej parafii, opowud^, P/W (9ze|?]|..... .

(.6 i .£ .n wl tMTUittuyt i«ą«snnow%3t<KorespondencyA,
-do ob 9it ejuyolo^g jjfęu rgy" 
o<n..nmo<^ o/ T ŁV k." /Sj 
w,,i>oniod3n ojKiutr bioIMii lyoni ,lpi#4 duzi 

^ac'J i **aV"‘foortw
i stanoweżo. Spokojnie—dq nas ożywia, wyrozu- fsfq ipTspsn.j jagoliar modslfl jk .rnsfamai ajneeia, 
mianie i miłość prawdy; thnowczo—bo pisząc pod -piflDBiu iQxjpr/z rn$.viM // rnonen mvnmtBf sioła 
lei natchnieniem, hic wdajemy się w.Szernuerkę, a w Jjirff yfftJTa - .bii:H.;,///óiuą r /tsbja Tog .Yn 
jnewim^o rzeczy, (która zasługuje r^a ppwsz^chny

teraz znowu powłóczymy, ze nie będziem pouC'.ali; 
bo jużci^lo leży jak na dłoni, źe obywali i.-., klćrzy

W*J lz|MH$n aj??"
blanach, wiedzieli, eh należało uczyńióp pa jaśebdjl- 

ztagib wykonali co mogli na razie; ktąd nióiiwjlpłj- 
podnieść rzeczorrtóoZ^fekftMM ha 

jakie zająć powinien.
-fill «ię aetdccznie tern co jest, i pochlebiamy sobie, 
maiwląniA się zpdość wymaganiomdrhtej^.t l^a 

ozysiych i szczerych chęćiacli ogółu o- 
TtólJddd^*8Ma5c8ilSRiłfte

( jłiił o nę» pseudonim^,zdanie ogółu zapewnie wyrze- 
knte, że kto u innych npatrije eg0i#tyC2Bł! d^nośei^ sam 
nie zwykł nic czynić bez widoków Qsdbii(ej korzyści. 

,380n’’^lnre|siil o to czy sam koniif^^^c^^^o 
ulepszeń, czy go dał kto inny; aio n^W(i^^gjgzym 
jest,, kto dał materyalno środki ku temu .»,prz^pro- 
wadził w praktykę! owo ulepszenia weżeśniej iłub 
później (*?)! pognane;! Czy ci co rozprawiali 4 przy- 

ganiali? dży d 'cdl działali i działają?!—Według nas 
polityką życia j^st zachęcać, a nie zniechęcać. Wal- 
czmy miłością i wyrozumieniem, a zwyciężymy; nie 

, ten zwycięzcą, łilQ ęhce obalić lub obala, ale fen 
co, żywotnej myśli nadsje rzeczywistość .czyli by<-

W ciągu pierwszego trzechlecia utyskiwano, 
20 w zakładzie i fcomdecie panuje niCła<£ : Wiemy 

-iiąiej więcej, co i jak tam było; wie o iem ów^e- 
. sna dyrekeya — wszelako nie będziem potępiają bo 

de mprtuis.nisi teńe. 5Ęhuw|
. Mamy jaką informacyę o niektórych- ta. 

granicznych agron.' zakładach; a gdy pomnieniy, ż0

, ■■■-- ■ ---- Uź________ _ ■ —:------

Góśpódarstwó, prićti^sl i handel.
*i w^3’ 

czną ilość siluk srebrnych do c. k- urzęda menniczego. 
Co do wybijania nowych monet idawkowych prtepiśhnp 

, za normę, ażeby wszystka puszczona w obieg moneta z< 
wkuwa mcprzechodzilu 17. z’- Da kaill,‘ 8:°WC 

iuboyivw wddotoqt ęit Bm^sil i 
mMstiuw -- ----------- Jas.

.W. 9K 
7a 100 Łlr* • ł 

„ , „ , t851 s«r. B. 5*/.za lOOSlH.
1 ObTlgAtyd^ługi póiśtwa 4’AilBa i OB słr. ,J . . 
og°q w il^suji.vlcl^'j/^’?0^;^ 

delto b w rBt/, z«i 109 zR. ,
delto 27i 70 za 100 W - 

' Pożyczka z losow. z r. 1834 ia 100 ztr. I J . . i< 
•tiT ) a . lisio ,g'e abśBJOzaJOO ilr. Z .

...2- ™ Je ..’.I851 47o 100 ztr. . ’. i 
Obhgacyo indertinifacyjno *uąifry. za lOfr ztr. . 

W 3y<yjo ?ii cm fiłule b Styfh
ź»«‘.T ‘A : •;::: 

.idł ó I żeglugi parowej na DupAju IWoVr.^ .
„ " koląi żelaznej północnej za lOOtf itr. . . 
'brómessy koleUzćlśznej galicyjski^ łh loo rfr. 
I.ist^'zastawne galicyjskie ó*1/* t>| 190- .... 
Listy zaslaw. banku n. 1. roczne 5’/, xa 100 jlr. 

detlo defio «. letnib j," » ; „
b o detto f dettó 10. eh ». U

,ynin<.fe/t0 / Worhen‘«m, .łlioMjft fr 
, lLosy Esterhazego za 40 ztr. . . ’. . . X H

„ Salma za 40  -i 
, Pallfyego za 40 . .................................  .
„ Clarego za 40 ztr..  

I!* ■ St. Gortóis za 40 itr. . ........................ć .
r.ótjl WindischgrStle za 20 złr. , . . , ,.

Waldsteina, za 20 ztr. ... . .... . . '. 
kegfevicha" za 10 zlr. k

iesć, któr| nafn przyniósł jeden z tych wspomnianych 
pesymistów. Powiada on lody — ale /hies penzi »wlor<-m— 

7^9’. “(’Jipr^e^sięwzięclo^ helowe wyszło z pieluszek, na- 
musi ^Irugjo jeszcze, zgromadzenie. Ma tq łyć gzęro- 

, zgromadzenie wielce '
w<ue, którzy udecydują, azali synom chcącym pośAięcic 
t^4IAahawy publicznpj s?ój cias, ‘swojo trudy i świijt 
Pieniądzu, wypada RŻyczyć |ęgo Jrzecifigo poświęceń przed, 
miotu, klóry jak wiadomo, jest nader ważnym nerwem.. 
n»!rw^p pigvrjlii,vvytq, feo yt “j"1 “H ni»stolX! ~ bU® 
puls dzisiejszego spęjopgeństwa! Jeden z wielkich, niebo 
szczyków, joueral sławny 31 u nie ku koili już, to daw.no po 
wi^jii^L Prowadząc węjuę gdy go zapytano, pzego„pp|tjze 
Uujo, hy uzyskać zwycięzlwo , odrzokl „Trzech rzeczy 
pieniędzy!., pieniędzy!., pieniędzy!... .**ilxnoq

/milM-idk®^ “0; ’K d,u8°>
nłgfjz lo sami>, i|AS ntylnio,, leż tę!bieda?». lem rózga 
daniem siq: jakby kula po pochyłości puszczona!.. 1 oi 
słowa do słowa, od myśli do myśli przechodząc, omal żo 
nie wpadliśmy jeszcze na jedną wiadomostkę, która (przy-

P<j futoy|j|ole«flypi) y|bii
’ najwydatniej walkę póezyi i prozy, wallę dziś przez calt 
jI «wiat rnzoiągniętąj„,\ Lece nie cbęąpiy przedlujpć dzisiej- 
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